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Załatwione przesilenie. 
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Zdzje się zatem, że załatwienie przesilenia 
węgierskiego, nawet po powołania dra Weckerlego 
na prezydenta ministrów, było rzeczą trudniej- 
szą, aniżeli się w pierwszej chwili wydawało. 
Wobec tego, że prseważna część ministrów pozo- 
staje na dotychczasowych stanowiskach i do ob- 
sadzenia były tylko ministerstwo spraw wewnę: 
trznych, ministerstwo przy dwórze królewskim i 
ministerstwo Kroacji, dziwić się doprawdy wy- 
pada, że rzecz ta tyle kosztuje trudów, zwła- 
zaczą, że w bezpeśrednim związku z obecnem 
przesileniem posostaje właściwie tylko teka spraw 
wewnętrznych. Ministerstwo à latere opróżnione, 
bo dotychczasowy minister Szógyenyi mianowany 
został ambasadorem w Berlinie, a minister dla 
Kroacji nosił się z zamiarem ustąpienia jeszcze 
przed mchem przesilenia, bo sprawa obsadze- 
nia arcybiskupstwa zagrzebskiego nie szła po 
jego myśli. Wtenczas udało się hr. Szapary'emn 
zatrzymać Josipowicza na dotychezasowem sta- 
nowisku. Dzisiaj koraysta on jeno ze zdarzonej 
sposobności, jeżeli trwa przy dymisji. Opróżnie- 
nie zatem tych dwóch tek nie pozostaje w bes- 
pośrednim związku z obecnem przesileniem i je- 
żeli wynalesienie godnych dla nicb odbiorców 

„matrafia na trudności, tradności te byłyby zape- 
wne także istniały i bez obecnej kryzis. Oka- 
zuje się z tege, że główna trudność, jaką miał 
do przezwyciężenia dr. Weckerle, polegała na 
wyszukaniu godnej osebistości do piastowania 
teki spraw wewnętrznych. Z przeszkodą tą wal- 
czył nowy prezydent ministrów długo i natural- 
nie ostatecznie ją zwyciężył. Ministrem spraw 
wewnętrznych będzie pan Hieronymi.  Bzisiaj 
dr. Weckerle bawi we Wiedniu i przedłoży cesa- 
rzowi listę nowego gabineta do zatwierdzenia, 
jutro będą nowi ministrowie u cesarza na audjen- 
cji, a w poniedziałek mają się przedstawić 
zejmowi. 

Nie ulega kwestji, że gabinet pana Wecker- 
lego dozna w isbie przycnylnego przyjęcia, natu- 
ràlnie ze strony większości liberalnej, bo będzie 
ona szczęśliwą, że przesilenie ostatecznie zakoń- 
ezone i załatwione. Czy istotnie? Czy przyszłość 
gabinetu pana Weckerlego, któremu odrazu od 
piorwszego wejścia do gabinetu, jeszcze za csa- 
sów Kolomana Tiszy wróżono świetną karjerę, 
będzie naprawdę świetną, czy dla stronnictwa 
liberalnego rozpoczyna zię rzeczywiście nowa era 
włądzy i panowania ? Jesteśmy pod tym wzglę- 
dem cokolwiek pesymistycznie usposobieni. 

Położenie jest ciężkie. Stronnictwo "liberalne 
rade było wraz z samym królem pozbyć się 
hrabiego Szapary'ego i ma, czego chciało — ale 
rdzoniem przezilenia ta kwestja nie była. Sprawy 
osobiste wobec doniosłości zasad schodzą na plan 
dalszy, a właśnie pod wsględem sasad stronni- 
ctwo, które się dotychczas nazywało liberalnem, 
nie może o sobie powiedzieć, że jest jednolite. 
Faktem jest, że to stronnictwe nie wyrobiło w 
sobie jednego wspólnego poglądu na to, w jakim 
stopBiu państwo ma ograniczyć prawa ducho- 
wieństwa: Czy odrazu wprowadzić małżeństwa 
cywilne, ozy też przepisać minimum własnych 
wymagań, pod nieważnością aktu, uważanego 
pres kościół za sakrament czy wreszcie zosta- 
wić stronom do woli zawieranie ślabów cywil- 
nych, lab kościelnych. To w sprawie małżeństw 
cywilnych, która dała najgłośniejszy, ale nie je 
dyny powód do niesgody między koroną a mi- 
nistrami. P. Weockerle stoi na punkcie pośredko 
wości, nie chce narzucać przymusu, wprost prze- 
ciwnie. niż p. Szilagyi i Czaky, którzy przema- 
wiają za Dbezwarunkowem narzuceniem obo- 
wiąsku. 

Duchowieństwo węgierskie, pomimo całej 
pojednawczości ks. Vaszary'ego, usposobione jest 
dość wiogo dla zamysłów rządu, nawet w ich 
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najłagodniejszej postaci. Gdyby już uledz było 
potrzeba, biskupi woleliby przymus, niż dobro- 
wolność, W pierwszym przypadku doświadczenie 
innych krajów przekonywa, że większość oże- 
nionych przez mera, burmistrza, wójta, szłaby 


po błogosławieństwo do kościoła, który tym spo-' 


sobem wygrywałby sprawę pod względem moral- 
nym, w drugim — wszyscy, żądający śluba cy- 
wilnego, byiiby już dziećmi zbuntowanemi, ko- 
złami, odrywającymi się od gromady. Przymus 
ocalałby powagę Kościoła; dobrowolność musiała- 
by ją podkopać. Tak, czy owak, małżeństwo cy- 
wilne byłoby cierniem, kolącym boleśnie ; i strata 
reformy tkwiłaby w przelania prawa sankcjo 
nowania małżeństw z duchowieństwa na państwo. 
Byłaby to w każdym razie strata, dalsze zaś 
moralne pożytki przymusu państwowego miałyby 
tylko znaczenie tej pociechy, że nieszczęście 
mogłoby być o wiele większem. Na zamierzone 
odjęcie duchowieństwu metryk urodzin godzi się 
całe stronnictwo liberalne, Jest to reforma dziś 
najprawdopodobniejsza, najbliższa urzeczywistnie- 
nia. Tu jaś przymas żadnego nie przyniesie po- 
żytku — a samo zdanie się na dobrą wolę wier- 
nych, będzie zdaniem się na ich łaskę, demora- 
lizującem samą instytucję Kościoła. 

Kościoł będzie walczył o swoje prawa, O 
utrzymanie tego, co dotychczas nasai Soju- 
sznicy jego potężni i możni i dzisiaj wcale nie 
ma pewności, po czyjej stronie ostateczne będzie 
awycięstwo. Przesilenie ministerialne na Węgrzech 
na razie więc sażegnane i załatwione, ale czy 
ono nie będzie źródłem i początkiem nowych a 
grożniejszych przesileń ? 


Regulacja rzeki Dniestru. 


W kwietniu b. r. uchwalił Sejm projekt 
ustawy o regulacji rzeki Dniestra na przestrzeni 
między Roswadowem a Żurawnem, Regulacja tej 
rzeki wykonaną być ma w ciągu lat piętnastu, 
począwszy od roku 1898, jako przedsiębiorstwo 
krajowe kosztem 1,600.000 zł. 

Koszta regulacji pokryte być mają datkiem 
z państwowego funduszu budowli wodnych w 
wysokości 40'/, preliminowanych kosztów, oraz 
datkiem z państwowego fandaszu meljoracyjnego 
w wysokeści 20'/, preliminowanych kosztów, 
które to datki wypłacone być mają z zattrzeże- 
niem konstyiucyjnego zezwolenia ; następnie da- 
tkiem funduszu krajowego w wysokości 40'/, 
wpreliminowanych kosztów. Datki konsamcyjne, de 
których pociągani będą właściciele graniczących 
nieruchomości lub sąsiednich zakładów wodnych, 
służyć mają na częściowe pokrycie 40'/, datku 
fanduszu krajowego. 

Do utrzymania wykonanych robót ma być 
utworzonym oddzielny fundusz, który składać 
się będzie: z kwoty osiągniętej ze sprzedaży 
usyskanych przes regulację gruntów, jako kapi- 
tała zakładowego; z odsetek tej kwoty, jakie 
narosną w czasie budowy; z dochodu nzyskane- 
go ze sprzedaży wiklin. 

O ile dochody tego fandaszu nie wystarczą 
na pokrycie kosztów utrzymania, resztę kosztów 
konserwacji pokrywać ma psństwowy fandusz 
badowli wodnych, w wysokości 60*/,, fundusz 
krajowy zaś w wysokości 40°. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych na pod- 
stawie porozumienia się z interesowanemi mini- 
sterstwami oznajmiło obecnie, że przeciw uchwa- 
lonemu przez Sejm projektowi ustawy o regula- 
oji rzeki Dniestru na przestrzeni od Rozwadowa 
do Żurawna nie zachodzą przeszkody, że jednak 
przedłożenie tego projektu do cesarskiej Bankcji 
nastąpić może dopiero po konstytucyjnem prsy- 
zwoleniu preliminarza funduszu meljoracyjnego 
na rok 1898. 

Przy tej sposobności zauważyło ministerstwo 
spraw wewnętrznych, se względa na inne podo- 
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bne projekty ustaw, będące w toku pertraktacji, 
że interesowane ministerstwa zgodziły się na prse- 
widz'any w projekcie ustawy o regulacji Dnie- 
stra datek państwowy do kosztów utrzymania 
budowli regulacyjnych tylko wyjątkowo, z uwagi 
na Szczególny charakter przedsiębiorstwa, o któ- 
re chodzi w tym wypadku, że jednak przyzwo 
lenie to nie może być precedensem dla innych 
przedsiębiorstw meljoracyjnych. 


Obecne dezyderaty Rosii. 

Wizyta carewicza Mikołaja we Wiedniu — 
jak było łatwem do przewidzenia — dostarczy- 
ła obfitego materjału prasie earopejskiej, a zwła- 
szcza już wiedeńskiej i rosyjskiej do rozmyślań 
na temat teraźniejszych i przyszłych stosunków 
Austrji do Rosji. Wszystkie te głosy — o ile 
przychodziły do nas na drucie telegraficznym — 
notowaliśmy skrzętnie i s nich mógł czytelnik 
łatwo powziąć wyobrażenie, iż o istotnem sb li- 
żeniu się austro-węgierskiego państwa do Ro- 
sji — przynajmniej na teraz i dłuższy czas je- 
szcze — ani mowy być nie może, jeśli 
oczywiście monarchja habsbargska nis ma ska- 
pitulować z najbardziej ustalonych interesów 
swoich na Wschodzie, jeśli jej dyplomacja umie 
patrzeć w przyszłość i nie chce tam stworzyć 
stanu rzeczy, który prędzej później musiałby do- 
prowadzić do dziejowej klęski Austro-Węgier. 
Lecz o takie krótkowidztwo polityczne — które 
bez przesady byłoby zbrodnią wobec dyna- 
siji Habsburgów i jej posiadłości odwiecznych — 
nikomu ani przez myśl nie przejdzie pomawiać 
dyplomację wiedeńską i dlatego ze spokojem 
olimpijskim możemy przysłachiwać się dziś sy- 
renim ŻE publicystyki rosyjskiej, jak znów 
z chłodną obojętnością patrzyliśmy na przebieg 
pobyta carewicza we Wiednia, nie kusząc się 
wcale o wysnuwanie dalej idących konkluzyj 
ze spostrzeżonych z okasjigtej wizyty cbjawów 
znsnej powszechnie gościnności cesarza Franci- 
szka Józefa. 

Wszelakoż jeden głos rosyjski wśród licznego 
chóru enuncjacyj z nad Newy, zasługuje na 
baczniejszą uwagę. Nie aby zawierał cok istotnie 
nowego, lecz że z rzadką u polityków i dyplo- 
matów carskich otwarteścią odkrywa obecne 
dezyderata Rosji. Zapoznać się s niemi — 
jak sądzimy — warto choóby z tego względu, 
ik one tskże mogą jedynie umoonić bardziej 
każdego w przekonania o czystem niepra- 
wdopodobieństwie stałego i trwałego po- 
rozumienia pomiędzy Auetro- Węgrami a Rosją. 
Otóż głos wspomniany jest sprawozdaniem sz rog- 
mowy korespondenta petersburskiego N. fr. Pr. 
z pewną „dobrze poinformowaną* osobistością 
rosyjską, ltóra w ten sposób wynurzała zapa- 
teana swoje na cbcsną sytuację polityczną : 
„Bosnja i Hereegowina to fakt dokonany, 
co do którego nie zmienią niczego ani na jotę 
artykuły podżegawcze w guście tych, jakie Swiet 
publikuje: Dla tych prowincyj Rosja nie ruszy 
swego palca — wiedzą o tem dobrze wszyscy 
we Wiedniu i w Petersburga. Punkt ciężkości 
austro rosyjskich stosunków spoczywa natomiast 
w kwestji bułgarskiej. Bosnję i Herce- 
jad; sama Rosja — czy ze samewiedzą, czy 

ez niej — nastręczyła Austrji w ręce i nie sga- 
kając bynajmniej zatargów, nie będzie ona usi- 
łowała wstrząsnąć status quo teraźniejszego. 

Inna jednak rzecz z Bułgarją. Co do 
tej, jesteśmy skutkiem własnych błędów na- 
szych nader draźliwi, i o tyle jeszcze draźliwsi, 
o ile polityka austrjacka pod względem tego 
państewka zdaje się być wywołaną przem ania- 
gonism do Rosji. To też kością niezgody 
pomiędzy Austrją a Rosią jestjedynie i wyłącanie 
Bałgarja, gdzie pierwsza tak samo, jak paa 
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Bułgarzy nie są warci dla Niemiec kości jedne- 
go grenadjera, to dla Aostrji nie są również 
warci sporów z Rosją. Chętnie albo niechętnie, 
to jednak w dziedzinie ekonomicznej Rosja 
zgodzi się na konkurencję austrjacką w Bułgarji, 
jako na rzecz nieuniknioną , — oczekuje nato- 
miast, — że Aostrja zaprzestanie mięszać się w 
stosunki polityczne Bułgarji, jak to i Rosja 
obecnie czyni. (?!) 

Pan wiesz -- ciągnął ów Rosjanin do ko- 
respondenta — eo w świecie mówią o misji rubla 
rosyjskiego.  Polemizować z tem byłoby marną 
fatygą. Jeśli jednak we Wiedniu chcianoby być 
szczerymi, to wnet stałoby się jasnem i zrozu- 
miałem, że rubel rosyjski musi pokrywać 
guldena aastrjackiego. Słowem — po- 
rorozumienie Rosji s Wiedniem — kończył ów 
otwarty polityk — jest rzeczą możliwą każdej 
chwili i nie ma u nas nikogo, kto nie przyjąłby 
z prawdziwem zadowoleniem akcji, ku temu smie- 
rzającej. Lecz ręka austrja cka musi być 
z Bułgarji zdjętą, jeżli ma spotkać się s 
gorącym uściskiem rosyjskiej prawicy... 

Co właściwie ma osnaczać takie skromne 
niby żądanie polityków wiedeńskich, chyba od- 
gadnąć nie tradno, tak samo, jak dla nikogo nie 
może być wątpliwem, czyje wpływy przyszłyby 
w takim razie na miejsce anstrjackich w Buł- 
garji i czem ta Bułgaria stałaby się w ciągu 
krótkiego czasu. 


Korespondencje. 


go”, Plac Marjachi 1. 6 i 7 w doma 
ans Kisoiki. 

iedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Massa) 
M. Dukes, H. Bchalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneberg; w Berli- ie, Frenkfarcie, Bolonji, 
Haasenstein et Vogler i G L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
du Four. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologia 1% et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazn. Pomieszkania 


i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza, 


łował sfruktyfikować go przeciwko prezydentowi. 
Jeżeli np. podobało się p. Schieisingerowi pod 
pretekstem interpelacji rzucić haniebną obelgę 
na członków isby, to po pierwsze zachodzi py- 
tanie, czy w ogóle miałby prezydent prawo za 
systowania tej interpelacji, a po drugie zarzut 
trafia tak samo obydwóch wiceprezydentów — 
ba nawet więcej, gdyż oni właśnie, jako młodzi 
pomocny prezydenta, powinni wprzód wszystko 
czytać. Nie chcę na razie obszerniej wyjaśniać, 
jakiemi drogami kroczy intryga przeciwko dr. 
Smolce, pragnę jeno skonstatować, że istnieje i 
że obowiązkiem Koła polskiego jest czuwać nad 
tem, by nikt nie odważył się w czemkolwiek 
przykrość uczynić osobistości, którą czci i ssa- 
nuje cały naród, człowiekewi olbrzymiej zasługi 
i nieskazitelnej sławy, temu, który w izbie po- 
selskiej roztacza urok, którego gloria spada na 
całą polską delegację. Tyle na dziś — jeżeli 
będzie potrzeba, powrócę do tego przedmiotu. 

Niemcy organizują się... Jak po przegranej 
walnej bitwie, zawarłszy z rządem pokój, sbie- 
rają się z rozsypki i formują na nowo w szyki. 
W Karyntji zorganizowali wczoraj wiec, na któ- 
rym przyszło do skutku pojednanie pomiędzy 
narodowcami i liberalistami i wspólna organiza- 
cja przeciwko — i tak już dosyć uciemiężonym 
— Słoweńcom. Obecnie podobny wiec projektują 
we Wiedniu, jeno, że tu psują im wszystko anti- 
semici. 

Wobec dążności wszystkich większych klu- 
bów do „skróconego“ postępowania, zdaje się nie 
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Koło polskie onegdaj i wczoraj radziło na 
kilkogodzinnych postedzeniach o sytuacji poli- 
tycznej i dziś depiero zakończyć ma dyskusję 
nad tym przedmiotem. Wobec obowiązującej 
dotychczas tajemnicy, tyle tylko donieść mogę, że 
dyskusja dotyczyła w pierwszej linji nad sprawą 
polskości na Szląsku i na Bakowinie. Prawdo- 
podobnie nikt z Polaków nie zabierze głosu w 
jeneralnej rozprawie nad budżetem, chybaby 
okazała się potrzeba edparcia jakiej zaczepki. 
Dotychczasowy przebieg rozpraw w radzie pań: 
stwa bardzo był monotonnym, urosmaicił go 
jeno przykry incydent spowodowany znaną in- 
terpelacją posła Schlesingera. Nie myślę powra- 
cać do'tej sprawy, pragnę tylko zaznaczyć, 
że i ten wypadek usiłują pewne koła zużytko- 
wać przeciwko prezydenturze pana Smolki. 
W zeszłym roku mylnie insynuowano panu 
Ohlumetsky'emu chęć wyrugowania czcigodnego 
prezydenta, pan Chlumetsky, szczerze oddany 
doktorowi Smolce, nigdy o czemś podobnem 
nie pomyślał i — przyznać to trzeba nawet 
politycznemu wrogowi — niezdolnym zgoła jest 
do żadnej intrygi. Mimo to intryga przeciwko 
drowi Smolce istnieje, tylko że kierowników jej 
szukać trzeba na ławach rządowych. Hrabia 
Taaffe, któremu i ten nawet parlament wydaje 
się jeszcze za mało powolnym, ma żal do pre- 
zydenta, że nie prowadzi rozpraw po kozacku i 
że aż do ostatecznych granic strzeże swobody 
słowa. 

Dla rządu milssym i wygodniejszym byłby 
prezydent w guście wiedeńskiego burmistrza dr. 
Prixa, który pozwala mówić tylko swoim popie- 
cznikom. To, co podnoszą jako zarzut przeciwko 
sędziwemu prezydentowi, stanowi właśnie naj- 
większą jego zasługę. Rozumiem ja bardzo do- 
brze, że rządowi przyjemniejby było dyskusję 
skrócić, a już zgoła zamknąć usta posłom opo- 
zycyjnym, ale do takiej usługi s pewnością nie 
nada się weteran parlamentarny o powadze i 
znaczeniu Franciszka Smolki. Dlatego też nie 


nie ma niczego do szukania dla siebie. ma tak drobaego wypadku, żeby rząd nie usi- 
i e 


1) 


SIOSTRA POETY, 


W słotny dzień zimowy pogrzeb panny Mar- 
ginel, nieznanej siostry bardzo sławnege poety, 
sprowadził nas tam, dziennikarzy, powieściopisa- 
rzy, kompozytorów, garstkę prawdziwych Pary- 
šan, na ton cmentarz podmiejski, okryty nje- 
giem, padającym bez przerwy, rozpaczliwie wol- 
no. Frzyłączyłam sią do Chatryego, kronikarza 
dziennika l a Rumeur i stojąC na ubocsu, przy- 
tuleni do siebie, wpatrywajiśmy się w Margine- 
la — ja bardzo roczulony, Chatry rzeźwiejszy 
i simniejszy. Ubcisnąwszy się ze Wszystkimi za 
ręce, poeta opuścił grób i z twarzą, wystawioną 
na bystry wiatr, z ruchami teatralnemi, których 
nie poskromił w nim wiek, miał bowiem czter- 
dzieści sześć lat, wracał do Paryża sam jeden, 
pieszo, pewnie „dlatego, żeby się otrząsnąć z wra- 
żenia, które ściskało mau serce i dławiło gardło. 

„Ady znikł, pomimo wichru i wilgotnych 
Wysiewów cmentarza, zestajiśmy jeszcze, przeję- 
ci smutkiem, uprzytomniając sobie, jakby w nie- 
Wyrażnym Śnie, skromny i nikły obras tej bie- 
dnej Abeili, śpiącej teraz w simnych ciemno- 
ściach grobu. 

Po niejakiej chwili zwróciłem myśl ku te. 
mu, który ją przeżył; jeszcze Wźraszony, przy- 

minałem sobie skurcze, co się przebijały przez 

onwencjonalną maskę twarzy poety, modnego 
w salonach i rgekłem do Chatry'ego : 
Biedny Marginel... ciężko jest detknięty. 
„ — Naturalnie — odpowiedsiki: — wyrywa- 
jąc się w pe iipgeo odrętwienia — najle- 
pszą Je50 czustkę, Jeżeli nie całego, pogrzebano 
tam przed chwilą. Człowiek został, ale powie- 
Ńciepigars, dramaturg, wszystko, co w jego książ- 


kach zdradzało duszę, drgającą pod wpływem 
natchnienia, jest tam, w tej trumience. 

— Jakto? 

— Chodź. W powosie opowiem ci tę hi- 
storje. 

I prowadził mnie pomiędzy sakrętami cy- 


prysów, wsznoszących się ku snutnemu niebu. : 


Gdy nass powóz, ostatni ze wszystkich, pomknął 
nakoniec w stronę Paryża, Chatry mówił dalej 
swym słodkim głosem : 

— Historja Abelli, jej prawdziwa historja, 
może mnie jednemu jest wiadoma, bo ja tylko 
snałem i nie traciłem z oczu Marginelów w czą- 
sie przykrych przejść; przedemną jednym i to 
tak rzadko, zwierzało się nieśmiało to niezaane 
serce. Czy to, że patrzyłem na tę niezbyt świe- 
tną przeszłość, której się wstydzi poeta, czy też 
ten nawpół poufny stosunek s jego starszą Bio- 
strą, odstręcza sławnego męża, nie wiem. To, cze- 
gom się dowiedział, co ci opowiem, świadczy, 
żem odgadł przyczynę jego chłodu względem 
mnie. 

Powóz toczył się bardzo wolno, bez turko- 
tn. gdyż koła były podwatowane śniegiem, s lek- 
kiem kołysaniem, które nadawało rytm mono- 
tonnej mowie Chatry'ego. 


$ 
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Są ludzie, urodzeni do tworzenia wielkich 
dzieł sztuki, których genjusz marnuje się jednak 
w cichych walkach aż do dnia, kiedy nędza 
i choroba zdławią go, zanim zdołali sformułować 
choćby jedno z6 swych pięknych marzeń. Mar- 
ginel ojciec należał do ich liczby. Ożeniony 
w dwudziestym drugim roku życia, owdowiał, 
mając lat dwadzieścia ośm. Ustawiczne kłopoty, 
wynikające z niezabezpieczonego bytu, bieganie 


bez tchu z lekcji na lekcję, przytłumiły w nim ! 


natchnienie i zniszczyły mu sdrowie. Z talentu 
rozprószonego, rozdrobnionego na pobieżne arty- 
kuły, pisane z dnia na dzień, pomiędzy dwiema 


lescjami i bmiesznie licho wynagradzane,;(nie 
pozostało 
cia, zostawiając córkę i syna, których jedynym 
spadkiem był domek, postawiony na jałowym 
grun:ie w Neuilly. Przedstawienie, urządzone 
przez kilku uczniów i nielicznych przyjaciół 
Marginela, dostarczyło kilka tysięcy franków, 
sumkę, potrzebną na utrzymanie malców, póki 
nie dojdą do pełnoletności. Dokonawszy tego, 
społeczeństwo wywiąsało się ze swego zadania 
względem nieboszczyka. Imię Marginela poszło 
w niepamięć. 

ajac lat osiem, Abella wyglądała już na 
wycieńczoną staruszkę. Wskutek ciegłego na- 
chylania się do maleńkiego Francisska, kibić jaj 
zgięła się. „Uspokój Fifi!“ „Uśpij Fifi!“ „Za- 
baw Fifi" — oto, ce wciąż słyszała, będąc mło- 
dziutką dziewczynką. Gdy pozostali we dwoje 
sami, w domku podmiejskim, w chwilach, wol- 
nych od nauki, tak samo bawiła, uspokajała i 
usypiała braciszka. Nie łając nigdy, pielęgno- 
wała go i wychowywała s troskliwością prawdzi 
wej mateczki. Gdy miała lat szesnaście, jedy- 
ną jej rozrywką było gryzmolić wieczorem przy 
podłem świetle lampki, na stoliczku. który do- 
stała będąc jeszcze dzieckiem. Odaiedziczyła 
ona po ojcu pociąg do zapisywania frazesów, wy- 
raz'w, błahostek, które ją uderzały. Wszystko, 
co widziała, słyszała, roiła zapisywała na ka- 
wałkach papieru, jakie jej wpadały pod rękę. 
Fifi nie mógł zrozumieć tej gorliwości. Mały 
despota nudził się, gdy przestawano się nim zaj- 
mować, szarpał siostrę za suknię, krzyczał i tu- 
pał. Odsuwała wtedy stolik, podnosiła się z we- 
atchnieniem, pełnem rezygnacji i powracała do nie- 
go. Kiedy już umiał czytać i pisać, z początku 
na przekorę a potem przez naśladownictwo, po- 
wsiął także chętkę do bazgrania. Podczas kie- 
dy ona zajęta była małem gospodarstwem, sia- 
dał czemprędzej przy stoliku, żeby zapełniać 
kartki kleksami. Ody zastała swe miejsce zaję- 


nic. Umarł w trzydziestym roku ży- . 


te, nie gniewało jej to. 
mu zostawiała pióro. 
Skończywszy siedmnaście lat, Fifi oświad- 
czył, że już obrał sobie zawód; że tak samo, 
jak ojciec, będzię pisał i pragnie zostać powie- 


ściopisarzem, dramaturgiem i poetą. Abella wy- | 
wysłachała jego chełpliwego wyznania wiary ' 


z wielką uwagą. Słaby rumieniec wystąpił jej 
na lica blade i zlekka pokiwała głową. —- To 
dobry pomysł, tylko żeby się dać poznać, trzeba 
osąść w Paryżu, zawiązać stosunki w tem ogni 
sku literackiem, a może nawet własnym kosztem 
wydać pierwsze prace. Niejeden z wielkich lu- 
dzi naszej epoki przechodził takie koleje. 

Na to wszystko potrzeba niemało pienię- 
dzy — rzekła. 

Ona powsięła wtedy pewien projekt. Sprze- 
dadzą domek i będą mogli przeżyć kilka mie- 
sięcy bez zbyt wielkich trosk, dopóki nie da się 
poznać. Głdyby to nie wystarezyło, ona trudnić 
się będzie haftem, rysunkami, dawaniem lekcyj; 
on zaś będzie pisał swobodnie, później, gdy się 
wsławi i zdobędzie miljony, wynagrodzi ją za to. 

Często wznawiali te naiwne marzenia o ssa- 
rej godzinie jesiennej, przytuleni do siebie, pod- 
czas kiedy na dworze wiatr zmiatał grunt jało- 
wy i jęczał na dachach, Różnobarwny płomień 
cienkiego polana nie pozwalał im widzieć, jak są 
bladzi oboje. I siedzieli do późna w noc, on 
kołysany szalonemi nadziejami, gadatliwy, prze- 
chwalający się, ona także pełna wiary, lecz ci- 
cha i zadumana. 

W dniu, kiedy Franciszek doszedł do peł- 
noletności, udali się do notarjusza, a w trzy mie- 
siące później domek był sprzedany. 
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Aoh, te pierwsze lata w Paryżu, jakież były 
ciężkie dla Abelli | 

W ich małem mieszkanku przy ulicy Jakóba, 
na szóstem piętrze od podwórza, odrazu opano- 


ten sposób, jakby na urągowisko całemu parla- 
mentarysmowi. Tylko tak dalej, a doczekamy 
się jeszcze wniosku na przyjęcie en bloc całego 
budżetu. W swoim czasie, kiedy ówczesny mini- 


ster oświaty, Leopold Hasner, wniósł obowiąsu” c 


jącą dziś ustawę szkolną i kiedy spodziewano 
się kilkumiesięcznej nad nią dyskusji, powstał 
był niespodziewanie taki entuzjazm, że, na wnio- 
sek jednego z posłów, bez dyskusji, na jednem 
posiedzeniu, en bloc całą przyjęto ustawę. Wtedy 
dyskusję skracał entuzjazm, dziś to samo czyni 
indolencja i serwilizm — tak to zmieniają się i 
czasy i obyczaje! 

Komisja dla ustawy prasowej zdobyła się na 
odwagę przyjęcia tak daleko idących reform, że, 
gdyby projekt stał się ustawą, co do wolności 
prasy, dokcignęlibyśmy chociaż Rosię, gdzie kol- 
portaż naprzykład od dawna jest dozwolony. 
Uchwały komisji miały na razie ten skutek, 
że przestraszyły liaerainego posła, pana Schorna, 
tak bardzo, że aż wystąpił z tej komisji; 
niestety, rząd okazuje się mniej inklinowanym 
do strachu, a zastępca jego oponuje każdej bez 
wyjątku niemal zmianie dotychczasowej ustawy. 
Dlatego też nie należy oddawać się żadnym złu- 


dzeniom, z tej mąki — wierzajcie mi — nie bę- 
dzie chleba. Od czegoż Pan Bóg stworzył izbę 
panów ? Adin. 


Reforma ustawy prasowej. 


Komisja izby poselskiej dla ustawy praso- 
wej obradowała w dniu 12. b. m. w dalszym 
ciągu nad nowym projektem ustawy prasowej. 
Po dłuższych rozprawach zapytano referenta 
Jaquesa, czy mógłby w przeciągu trzech] dni 
przedłożyć komisji opracowany projekt prasowy. 
Jaques oświadczył, że projekt ma już wypraco- 
wany i przedłożył takowy komisji, która prze- 
kazała ge do zbadania subkomitetowi z tem, aby 
w przeciągu czternastu dni wniesiony został do 
pełnej izby. 

Projekt Jaquesa opiewa jk następuje: 


Brała więc igłę, a je- wały ich chłód, tęsknota i zniechęcenie. Jeden 


miesiąc tego nowego życia przekonał, że mają 
środki niedostateczne. Abella nie czekała bie- 
dy, żeby zacząć biegać po lekcjach i malować 
ekrany, ale bieda przyszła mimo to. Pracowała 
w nocy, pokryjomu, żeby żadna troska nie prze- 
rywała snu Franciskowi. Nauczyła się kłamać, 
uśmiechać z sercem, pełnen łez, by podejrzenie 
nie zasępiało marzeń poety. 

Przecież potrzebował mieć, po przebudzeniu 
się, głowę spokojną pełną różnych ładnych po- 
mysłów do nowych utworów. Ona tymczasem, 
pomimo migreny, Ślęczyła nad prawidłami skła- 
dni, nad solfedżiami i przy chwiejącym się pło 
mieniu świecy malowała błękitną lub zieloną 
farbą ptaka na ekranie. Był to ptak zawsze ten 
sam, konwencjonalny i głupi, ciężki i gnuśny na 
sbyt wątłej łodydze, ale klasyczny, bo malowa- 
ny od pół wieku. 

A jednak wszystko to nie sabijało myśli 
Abell. Przy swych niewdzięcznych zajęciach 
dumała o miłych wieczorach w domku podmiej- 
skim, o stoliczku, przy którym pisywała ona 
także, a który teraz należał już tylko do Fran- 
cisska. Przypominała sobie fantastyczne wycie- 
cski pióra gorączkowego, które jednak sbyt wol- 
no podążało za porywami jej wyobraźni. 

Co też mogły być warte jej ówczesne ba- 
zgroty ? Czy te powieści, które ją tak bawiły, 
podobały się innym? Czy były zachwycające, 
czy też niedorzeczne? Mniejsza o to zresztą ; 
powieściopisarzem, poetą i dramaturgiem musi 
być on, tak, s pewnościę on, Franciszek, syn 
Marginela... Ach, jednakże czuła, iż w niej także 
żyje i śpiewa cała dusza jej ojca ! (C. d. n.) 


Karol Foley. 
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$. 1. Paragrafy 13. — 16. i 35. ustawy pra- 
sowej znosi się; w ich miejsce są obowiązujące 
następujące postanowienia: znosi się obowiązek 
składania kaucji za wydawnictwo pism perjody- 
cznych. Jeżeli za karygodną treść pisma pe- 
rjodycznego nałożoną zostanie kara pieniężną, 
lub następuje zasądzenie na ponoszenie kosztów, 
albo też odszkodowanie, w takim razie ręczy za 
nie przedsiębiorstwo. 

$. 2. Specjalne opodatkowanie prasy perjo- 
dycznej za pomocą stempla dziennikarskiego 
nie powinno istnieć. Od dnia 1. stycznia 1893 
roku począwszy, istniejący stempel zniża się 
rokrocznie o jedną piątą część, a po upływie 
pięciu lat ma zupełnie upaść. Z chwilą tą prze- 
stają obowiązywać rozporządzenia cesarskie z 
dnia 23. października 1857 roku, z dnia 23. 
listopada 1358 roku, ustawa z dnia 26. grudnia 
1865 roku i wszystkie, odnoszące się do stempla 
postanowienia. 

$. 3. Paragraf 3., ustęp piąty, jak i $. 23., 
ustęp pierwszy ustawy prasowej znoszą Bię, a 
w ich miejsce wchodzą w życie następujące 
postanowienia: dozwolenie kolportaży druków, 
jak również sprzedaży cząstkowej pism perjo- 
dycznych nie może być wrbronione żadnemu 
obywatelowi austrjackiemu, który przekroczył 
szesnasty rok życia, a nie był karany za zbro- 
dnię, popełnioną z chęci zysku, albo z powodu 
piepen przeciw publicznej moralności i 

tóry nie jest dotknięty żadną zaraźliwą lub 

odrażającą chorobą. Żadnemu z pism krajo- 
wych nie może być wzbronioną sprzedaż cząst- 
kowa. Uchylenie powyższych przyzwoleń może 
tylko wtedy nastąpić, gdy jeden z przytoczo- 
nych wypadków zachodzi, w których odmowa 
jest usprawiedliwioną. 

$. 4. Paragraf 21. ustawy prasowej należy 
maupełnić pastępującem rozporządzeniem: jeżeli 
odmowa przyjęcia sprostowania opartą jest na 
faktycznych danych, które ważne są dla oce- 
nienia faktu, to należy dopuścić do natych- 
miastowego przeprowadzenia dowodu prawdy 
we wszystkich wypadkach, w których tako 
we nie jest wykluczone postanowieniami ustawy 
karnej. 

$. 5. Paragrafy 487. i 498. postępowania 
karnego pozostają w mocy obowiązującej z na- 
stępującemi zmianami: tymczasowa konfiskata 
draków z powodu ich treści nastąpiś może 
tylko w interesie dobra publicznego, jeżeli treść 
uzasadnia następujące karygodne czyny: 1) 
zbrodnia obrazy majestatu ($. 63. ustawy kar- 
nej), zakłócenie porządku publicznego, lecz 
tylko w wypadku, zamieszczonym pod lit. a) i 
tylko wówczas, jeż»li stara się podburzyć do 
pogardy lub nienawiści dla osoby cesarza; 
2) wyjawienia operacyj wojskowych z nara- 
żeniem interesów państwa, albo wbrew specjal- 
nemu zakazowi (artykuł 9. ustawy z dnia 17. 
grudnia 1862 roku); 3) wzywanie lub podba- 
rzanie do popełnienia zbrodni albo przestępstwa, 
ale tylko wtedy, gdy zachodzi grożne niebez- 
pieczeństwo, że przez odroczenie konfiskaty na- 
stąpi bezpośrednie spełnienie karygodnej cayn- 
ności; 4) naruszenie moralncści i obyczajności 
($. 516. ustawy karnej). 

$. 6. Paragraf 491. postępowania karnego 
pezostaje w mocy z następującemi zmianami: 
we wszystkich wypadkach, w których nawet 
o sądowem zatwierdzeniu dokonanej konfi- 
skaty ($. 488. ustawy karnej) czy to po prze- 
prowadzonem oskarżenia, czy też na wy adek 
objektywnego postępowania po przeprowadzenia 
rosprawy opozycyjnej, ostatecznie jako nieu- 
sasadnioną usnaną została konfiskata, należy 
się poszkodowanemu przy zastosowania ostatnich 
ustępów $. 491. postępowania karnego zwrot 
szkody wykazanej z kasy państwa. © ' 

$. 7. Ustawa ta wchodzi w życie s dniem 
jej ogłoszenia. í 

$. 8. Przeprowadzenie tej ustawy poleca się 
ministrowi spraw wewnętrznych, skarbu i spra- 
wiedliwości. 


Z prowincji. 


Tlumacz 11. listopada. (Pożegnanie.) W bie- 
żącym tygodniu żegnaliśmy p. Leopolda Popiela, kon- 
capistę namiestnictwa, przeniesionego do starostwa w 
Zbarażu. Jako dzielny urzędnik, który w naszym 
powiecie przez lat jedenaście bawił, potrafił tenże 
sobie zjednać ególny szacunek i sympatją swem 
taktownem postępowaniem i naśladowania godną 
uprzejmością we wszystkich warstwach społeczeństwa 
uaszego powiatu. Rzadko który z urzędników pań. 
atwowych może się poszczycić taką sympatją, takim 
agacunkiem, jakie p. Popiela zawsząd tu otsczały. 
Po bankietach w domach prywatnych, tak w okolicy, 
jak i w mieście, żegnało na dniu 9. b m. grono 
przyjaciół i znajomych p. Popiela w lokalnościach 
kasyna, jako długoletniego członka wydziału i jedne- 
go z tych, który się najwięcej przyczynił do rozwoju 
maszego kasyna. Pierwszy żegnał go toastem starosta 


20) 


Mąż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 
M BRADDON. 


(Ciąg dalszy): 


Po tych słowach przyjąła Łucja postawę, 
pełną godności i nie mówiąc nic więcej, udała 
się ku domowi. 

— Przeklęcie | -- pomyślał Drew. — Po- 
winienbym był przecie wiedzieć, że nie mam 

rawa stawiać jej podobne pytania. Za ja- 
Kogoś nieokrzesanego głupca musi mię teraz 
uważać ! 

Nie miał pojęcia o istotnym 
Łucji. Nie wiedział o tem, jak silne zaraz w 
pierwszej chwili zrobił na niej wrażenie Nie 
uwierzyłby nawet, gdyby mu kto powiedział, 


stanie uczuć 


że to nim właśnie były zajęte jej myśli dziś 
rano, gdy tak niespodzianie spotkali się ze 
sobą. 


Poczciwe, szare oczy tego człowieka, które 
z takim podziwem, a nawet z czułością w jej 
wzroku tonęły, ujęły ją jakoś dziwnie. Podziw 
nie był dla niej niczem nowem, a liczny poczet 
starających się o jej rękę już ją nauczył, co 
w ogóle chcą powiedzieć takie czułe spojrzenia. 
Ale żadne s tych spojrzeń nie zrobiło na niej 
dotychczas tak głębokiego wrażenia i z łatwo- 
ścią mogła dotrzymać Q@otfrydowi słowa, że 
nikogo innego nie poślubi i w każdym razie 
po powrocie jego do domu, da mu stanowczą 
odpowielż. 


J. IAHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka l. 11. 


tutejszy p. Salamon, jako zdolnego i gorliwego urzę- 
dnika. W imienin rady powiatowej w nader pięknem, 
a ciepłem przemówieniu żegnał odjeżdżającego mar- 
szałek ksiądz Sawa, a w końcu rejent tutejszy pan 
Orski. 

Te przemówienia i dalszy przebieg tej prawdzi- 
wie uroczystej, pożegnalnej uczty, na zawsze nieza- 
tarte wspomnienia w naszej pamięci pozostawią. 
Aby dać dowód, ile nasz powiat przez odjazd pana 
Popiela traci, muszę jeszcze nadmienić, iż na dnia 
10. b. m. rade powiatowa na walnem zgromadzenin 
uchwaliła jednogłośnie wyrazić p. Popielowi podzię: 
kowanie, za gorliwe popieranie wydziała powiatowego 
w sprawach szkolnych i innych czynnościach, przez 
cały czas urzędowania przy staroatwie w Tłumaczu, 
życząc mu powodzenia na nowem stanowisku. — 
Żegnamy go z prawdziwym żalem, życząc mu serde- 
cznie, by i w Zbarażn, któremu możemy pogratnlować 
takiej akwizycji, zdobył sobie tą sympatję i szacnnek, 
które go zewsząd tu otaczały. 


KRONIKA, 


Pamiętajmy o fundacii imlenla Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 18. listopada. 

Odczyt Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
ratuszowej o godz. 6. wieczorem. 

Teatr: „Fedora.* Początek o godzinie 7. wie- 
ozorem. 

Sobota 19. listopada. 

Pierwszy koncert w kasynie wojskowem pod 
kierownictwem artystyczaem p. Ludwika Marka. 

Teatr: „Lirniczka z Sabaudji * Początek o godz. 
7. wieczorem. 

Zebranie towarzyskie w górnych lokalnościach 
„Sokoła* o godz. 8. wieczorem. 

Niedziela 20. listopada. 

Pierwszy koncert gal. Towarzystwa mnzycznego 
pod kierownictwem artystycznem p. Rndolfa Schwarca 
w sali Towarzystwa. Początek z uderzeniem godziny 
wpół do pierwszej w południe. 

Teatr: „Winny“ (przedstawienie popołndniowe). 
— „Dziecko szczęścia. * Początek o godz. 7. wie- 
ezorem. 

Przedstawienie magiczne Józefa Jagodzińskiego 
w sali „Sokoła* o godz. 8, wieczorem. 


w sali 


Wiadomości osobiste. Kurjer Warszawski 
donosi, iż naczelnik okręgu Żandarmskiego jenerał- 
lejtnant Brok wyjechał do Krakowa. y 

Z życia towarzyskiego. Ślub panny Marji 
Bartosińskiej z p. dr. Bogumiłem Bieńko- 
wskim, odbędzie się d. 21. bm. o godz. 9. rano 
w kościele na Jasnej Górze w Częstochowie. 

W tych dniach zawarty został w Warszawie 
związek małżeński p. Jana Zamarajewa, lite 
tata, piszącego pod pseudonimem Ursyna, z panną 
Marją Rogusząwską, artystką scen prowincjo: 
nalnych. 

Nekrologja. W Średnekołymsku zmarł uczony 
przyrodnik, rodak nasz, Adam Czerski, towarzysz 
prac i podróży prof. Dybowskiego. — W Compiegne 
zmarł d. 15. bm. jenerał Failly, komendant je- 
dnego korpusu armji w r. 1870. 

Kalendarz. Piątek (18.): Ottona Op. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 19, zachód o godzinie 4. 
minut 12. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki. lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszca, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności. z 

Około 1500 pomieszkań jest w tej chwili we 
Lwowie opróżnionych. Ruch budowlany był w tym 
roku bardzo ożywiony, zdaje się jednakże, że zmniej- 
szy się on w roku przyszłym. Pomimo tak znacznej 
liczby wolnych pomieszkań, ceny nie spadają, owszem 
nawet idą ciągle w górę — szczególnie w śródmie- 
ściu. Najdroższe pomieszkania są obeenie w domach 
przy ul. Trzeciego Maja, Kraszewskiego, Mickiewicza, 
Jagiellońskiej, Dotychczas Lwowianie ciągle jeszcze 
najchętniej gromadzą się w śródmieściu, jest jednak 
nadzieja, że w niedługim czasie, gdy tramwaj 
ełaktryczny przyjdzie do skutku, publiczność prze- 
niesie się na przedmieścia, gdzie znajdzie pomieszka- 
nia lepsze i zdrowsze. 

Z toru łyżwiarskiego. Nasze Towarzystwo ły- 
żwiarskie zaczyna się przygotowywać do kampanji 
tegorocznej, która wedle rozmaitych przepowiedni, ma 
być bardzo długa, wydział więc przystąpił właśnie do 
przeprowadzenia rozmaitych ulepszeń i rekonstrakcyj, 
zamierzających do urządzania śligegawki jak najwy- 
godniej. Kentrakt dzierżawy stawu na Szumanówce, 
kończy się dopiero w r. 1894, więc kolportowane 
wiadomości, jakoby Towarzystwo musiało się już w 
tym roku przenosić na inne miejsce, nie mają Żadnej 
podstawy. Zresztą sprawą przeniesienia toru łyżwiar: 
skkiego. oczywiżcie po upływie dzierżawy, zajmuje 
się od dłuższego czasu wydział, który wybrał już 
nawet bardzo stosowne miejsca, niezbyt od centrum 
miasta oddalone, to też Towarzystwn nie grozi z tego 
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powodu żadne niebezpieczeństwo. A więc piękne ły- 
źwiarki nie obawiajcie się, przyszły tor będzie Rrzą- 
dzony jeszcze lepiej i z większym jeszcze komfortem, 
a co najważniejsze, będzie on własnością Towa- 
rzystwa. 

Jublieusz, Galileusa. Od kilku dni wywie 
szono na wszechnicy naszej, za słynnemi z psucia 
waroku kratkami, łacińską odezwę komitetu słucha- 
czów wszechnicy padewskiej, ma którego czele stoi p. 
Legrenzi, w sprawie uroczystego obchodu trzechsetnej 
rocznicy objęcia tamtejszej katedry astronomji przez 
Galil.usa Galilei. 

Charakterystyczne. Złożono w naszej redakcji 
boletę zarządu propinacyjnego w Skale, wydrukowaną 
po żydowsku. Okazuje się z tego, że w niedłu- 
gim już czasie będziemy musieli uważać żargon ży- 
dowski — jako język krajowy. 

Na listę członków „Towarzystwa dla rozwoju 
i upiększenia m. Lw.wa*, wpisali się w dalszym 
ciągu: pani Seweryna Jabłonowska, wł. dóbr, tudzież 
pp.: ks. prałat infułań dr. Ludwik Jnrkowski, ks. 
kanonik Mikołaj Pawłowski, radey namiestnictwa dr. 
Bronisław Łoziński i Gustaw Mauthner, radca eg- 
dowy dr. Romnald Schubert, profesorowie dr. Ln- 
dwik Owisliński, dr. Hearyk Kadyi i Leonard Mar- 
coni, właśc. dóbr Stanisław Brykczyński, Józef hr. 
Łubieński, Kmil Bertemiljan Brajer. Józef Godiewski, 
dyrektor filii banku austr. węg. dr. Jan Jeleń, ad- 
wokat kraj. dr. Aleksander Marjański, koncepista dr. 
Witold Bartoszewski, buchbalter Dymitr Koczyndyk, 
inżynier Zygmunt Motylewski, kasjer Wincenty Za- 
toński, artysta-r<eżbiarz Antoni Popiel, artyści-ma- 
larze Marceli Harasymowicz i Aleksander Augustyno- 
wiez, sekretarz Tow. przyj. sztuk pięknych -Stanieław 
Sokołowski, radny miasta Stanisław Niemczynowski, 
bankier Angust Sehellenberg, właśc. apteki Kalikst 
Krzyżanowski, rytownik Jakób Schapira, kupiec Sta- 
nisław Thullie, właśc. cukierni Ferdynand Gross 
majster murarski Jan Chraielowiec. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatułę 
gminie Grzęda, w powiecie lwowskim, na bndowy 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była — 16°C., naj- 
wyższa — 1 0C., najniższa — 3 2'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pc- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku z pół 
nocy, co do siły słaby (2); Średnia temperatura doby 
pozostanie około — 3°C., niebo będzie przeważnie 
zachmnrzone a względna wilgotność powietrza około 
85 proc.; opad śnieg nieznaczny. 

Akademia umiejętności w Krakowie, wydzierża 
wiła zakład górny w Szczawnicy, którego jest wła- 
śoieielką, p. Wiszniewskiemu, znanemu z długoletniej, 
dzielnej administracji w zakładzie leczniczym w Iwo- 
niezu, na lat 18, 

Walne zgromadzenie członków Czytelni akade- 
miekiej w Krakowie, odbyło się dnia 13. bm. Re 
zultat wyborów: Prezes Olszewski August; wice 
prezes Ożóz Józef; sekretarza Pawłowski Aleksander ; 
skarbnik Kluczycki Stanisław; wydziałowi: Bocheń: 
ski, Grabowski, Iskrzycki. Kasprzycki, Krupiński, 
Łodyński Marowski, Niemierowski; Okołowicz, Orob 
kiewicz, Pabijan, Pacyna, Seweryn, Strawiński, 
Teichman; zastępcy wydziałowych: Bogdany, Chmie 
larczyk, Stronczak, Majewicz, Szużie, Wacławo- 
wicz. 

Z polowania. W dniu 12. b. m. obyło się 
polowanie w lasach Snekorowskich własności namie- 
stnika hr. Badeniego. W kilka strzelb ubito trzy 
diki, pięć lisów i trzy rogacze — do zajęcy nie 
strzelano. Dziki spotykano w każdym prawie mio- 
cie, lecz zwykle cofały się na pogonkę lub skrzydła, 
pomimo tego wszyscy prawie myśliwi dọ dzików 
strzelali. Celuością strzałów i zimną krwią odzna 
czyli się porueznicy 90. pułku piechoty pp. Rylski i 
Swoboda, z których pierwszy celnym strzałem knią 
zabił na miejscu dużą samurę, drugi śrótem silnego 
odyńca. 

Polski sklep we Wiedniu. Z Wiednia piszą 
nam: „Od kilku tygo ni mamy tn w centrum mia 
sta — na Wipplingerstrasze — sklep polski i to 
pierwszorzędny. Właściciel sklepu pau Czyński z Ja- 
rosławia, urządził go z wielkim gustem i zaopatrzył 
we wszystko, cokolwiek kraj nasz produkuje dobrego. 
Od 1. bm. istnieje przy sklepie, obszesny lokal do 
śniadań, w którym nietylko Polacy, ale i Niemcy 
delektują się wódkami Baczewskiego, piwem z Oko 
cima, kiełbasami Underki i innemi połskiemi specja 
łami. Niemcom tak zasmakowała polska wódka, że 
gotowi i nas jeszcze przepić — może w ten sposób 
pan Czyński odegra rolę konia trojańskiego i pomści 
nasze krzywdy... á la guerre comme á la guerre !* 

Epilog procesu bukowińskiego. Były radea 
dworu Trzvieniecki, skazany Ba czteroletnie więzienie, 
został odstawiony w dniu 14 b. m. popołudnia do 
zakładu karnego w Śtein. Trzeieniecki udał się tamże 
w fiakrze. 

Mensa academica. Wczoraj o godzinie pierwszej 
z południa otwarto we Wiedniu jadalnię akademieką. 
Uroczystość ta odbyła się w obecnosci zaproszonych 
gości, oraz rektora uniwersytetu. Lokal tej instytucji 
znajduje się przy Rathhausstrasse, w parterze domu, 
oznaczonego numerem 6., i składa się z obszernej 
sali jadalnej, obliezonej na 150 osób, z kuchni, tu 


Do tej pory nie powzięła jeszcze żadnego 
silnego postanowienia ; z zachowania się ciotki 
mogła wnosić, że małżeństwo to jest przez 
Raeburne'ów gorąco upragnione. Nie myślała 
nigdy, że Grotfcyda kochać bądzie taką miłością, 
jaka wiązać winna męża z żoną, ale bądź co 
bądź był to miły chłopak i nie spotkała jeszcze 
nikogo, któryby się jej lepiej podobał. 

A teraz stanął między nimi ten piękny 
przybysż ; w duszy jej poczynała się budzić 
wątpliwość, czy w istocie należy pójść jedynie 
za głosem siostrzanej przychylności i oddać ku- 
zynowi rękę. 

Dwie łezki, objaw buntającego się a nie- 
świadomego jeszcze uczucia zabłysły w jej 
ocsach, otarła je jednak niespostrzeżenie i we- 
szła w drzwi domu, które przod nią otwierał 
Drew, pomięszany i niepewny, jak ma dalej 
postępować. Gdy przechodziła obok niego, wy: 
ciągnął ku niej dłoń swoją. 

— Czy przebaczasz mi pani ? — zapytał. 

— Alboż ja mam panu co do przeba. 


czenia ? — odpar!a, zdziwiona widocznie tem 
pytaniem. 

— Moją natrętną ciekawość. Nie miałem 
prawa wypytywać się o  oscbiste stosunki 
paai.. 


Z szczerym; wesołym smiechem złożyła 
maleńką swą, białą rączkę w jego męskiej, opa- 
lonej od austr:lskiego słońca dłoni. 

— Nie obrażam się tak łatwo — rzekła — 
a zresztą pańska ciekawość nie była wcale na- 
trętną. Bo przecież to całkiem natnralne, że 


co (łetiryda bliżej dotyczy, obchodzi także 
i pana. ` 
Dotknięcie jej ręki przejęło go błogim 


dreszczem, a wesoła jej słowa rozprószyły w 


w nim wszelkie obawy. 
domu się zdziwią, zobaczywszy nas 
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niozy ma 


razem — odezwała się znowu Łucja, wstępując 
na stare, kamieane schody, prowadzące na terasę | 
— oto popatrz pan, Gotfryd stoi w oknie pokoju ; 


śuiadaniowego i coś silnie gestykaluje rękami. 
Musiało mu się straszuie spieszyć, skoro zdecy- 


dował się sam zejść na Śniada”ie, zamiast, by ; 


mu takowa zaniesiono de pokoju. 

— Penie (Ołotfrydzia — zauważył Drew, 
przywitawszy się z przyjacielem — zaczynasz 
pan nabierać złych nawyczek. Dotychczas nie 
zwykłeś pan był wjlegiwać się w łóżku aż do 
godziny dziewiątej. 

-— Skoro się przez dłnższy czas bywa bu- 
dzcnym o godzinie czwartej z rana, a następnie 
przez cały dzień, jak pieczeń, praży się pod go- 
rącem promieni słonecznych, to chętnie oddaje 
się człowiek spoczynkowi, skoro tylko może to 
uczynić — odparł Gotfryd. - 

— Qdzieżeś pan bywał dzisiaj rano, panie 
Drew — zapytała teraz pani Raeburne. 


— W podróży za odkryciami — odparł za- ` 


pytany. — Ciekawość wzięła górę mad mojemi 
dobremi obyczajami i nie mogłem się oprzeć po- 
kasie zobaczen'a, co też tam za ową małą furtką 
w murze sią znajduje. Spodziewam się, że pań: 
stwo nie weźmiecie mi tego za złe. 

— Pewnie, że nie — odrzekła pani Rae- 
burne 
szczać w badania, ile ci się bądzie podobać. 


— Jakżeż się panu podoba nasz park i; 
ogród ? — zapytał pan Raeburne. — Miałeś pan ; 
przecie sposobność oglądać wepaciałe krajobrazy, | 


wobec których nasze muszą się panu wydawać 
bardzo pospolitemi. 

— Wspanialsze może — odpowiedział Drew 
— ale 


spokojnemi, a tak pięknemi w swej ciszy obra- 
zami. Dla mnie o wiele większy posiadają urok 


z uśmiechem. — Wolno się penu zapu-, 


owa dzika wielkość australskiego lasu, | 
zdaniem mojem, nie może się porównać z temi : 


i 
= ares 


dzież s mieszkania zarządczyni i personslu służbo- 
wego. Zarząd jadalni powierzono pani Zofji Czermak 
która ma do pomocy 7 kucharek. Roznosić potrawy 
wśród stołów będą słudzy unmiwęrsyteó6y, osobno za 
to wynagradzani. Wobec tegó Kwestja napiwków od- 
pada. Jako jedyny napój służyć będzie woda; piwo 
i wino bezwarunkowo wykluczono. Albert Rotszyld 
ofiarował senatowi akademickiemu na cele jadalni 
sumę 2.000 zł. 

Banicja. Za nieprzyjazne występowanie przeciw 
nowemu projektowi wojskowamn, wydalił rząd nie- 
miecki z granic cogarstwa berlińskiego korespondenta 
nowojorskiege Heraldu p. Melfzera. 

Influenza panuje epidemicznie 
kały w Prusach wschodnich. 

Cholera. Pojawiają się pogłoski, że w Ham- 
burgu znowu ukazało się kilka, a nawet kilranaście 
wypadków cholery, Pogłoski te jednak są zupełnie 
nieuzasadnione. 

Skazanie anarchisty. Sąd przysięgłych w Pa- 
ryżu skazał anarchistycznego dziennikarza Zevaeco z 
powodn mowy, zachęcającej do morderstwa, na pół- 
roczne więzienie, 

Pomysłowość kobiet. W obronie pomygłowo- 
ści i oryginalności niewiast, wystąpiło jedno z cza- 
sopism umerykańskich. W ciągu roku bieżącego 
Amerykanki wniosły do rządu 400 podań o patenty 
na wynalazki. Między innemi wynalazczynie pokusiły 
się o stłumienie huku kół wagonowych, o zapobie- 
żenie rozpragzania się iskier lokomotywy, o nowy 
balon, o tratew ratunkowa, a nawet o udoskonalenie 
szelek, 

Płes złedziejem. W Anglii parasol bywa sprzę- 
tem codziennego użytku. Rzadko kto bez niego wy- 
rusza na ulicę. pogod+ bowiem zmienia się często 
kilka razy na dzień w Londynie. Niedawno na wła- 
ścicielkę pięknego parasola, panią Luizę Squire, na 
jednej z ludniejszych nlic stolicy napadł olkrzymi 
dog i wyrwawszy jej parasol z ręki. zmykał co sił. 
Pavi Sqnire daremnie robiła atarania, aby dogonić 
czworonożnego złodzieja. Policjant, który był świad- 
kiem tego zdarzenia, puścił się w pogoń i njrzał 
doga, uciekającego z parasolem za małym powozem, 
który oddalał się szybkim kłusem. Powóz zatrzy- 
mano, lecz jadący w nim niejaki Fryderyk Hampton, 
handlarz ryb wraz z żoną, zaręczył, iż pies nie na- 
leży do niego. Przezorny policjant dopełnił rewizji w 
powozie i znalazł w nim kilkanaście parąsoli. Are 
sztowano więc Hamptona i psa, który padł ofiarą 
nadmiernego upodobania do parasoli, jakis miał jego 
pan. Pierwszy z nich odsiedzi kilka tygodni w kozie, 
psa zaś odesłano do przytułku, urayśinie dla psów 
założonego w Londynie. 

Sprawa Nedella. Skandaliczna sprawa posła 
Nedelli, który Ścigany jest przez sądy pod zarzutęm 
zbrodni naruszen'a obyczajności, załatwioną została 
w ten sposób, że p. Nedella złożył swój mandat. 
Odnośne oświadczenie przesłał do prezydjum izby 
brat posła, on sam zaś znikł. Poszlaki wskazują, że 
wyjechał prawdopodobnie do Ameryki. 

Miljon znaleziony. Z wozu pocztowego, który 
rozwozi z głównego urzędu pocztowegu w Buda- 
Peszcie przesyłki do filij, przepadł 16. bm. wór 
z przesyłkami na sumę przeszło milion zł. w bankno 
| tach. Przekupka jakaś znalazła go na ulicy Kere- 

peskiej i nie przeczuwając nawet, co wór zawiera 
| oddała go na pocztę. Niedbałemu woźnicy wytoczono 
śledztwo. 

Kobiety w służbie na kolejach. Charkcwskie 
Guberskie Wiedomosti donoszą, 
rządy kolejowe otrzymały cyrkularz zarząda kolei 
rzącowych, opiewający, iż wobec szczególnie pochle- 
bnych zaświadzeń o pracy Kobiet na kolejach, zarzą- 
dzający ministęretwem komunikacji yanał  możliwem 


przyjmowanie kobiet do zajęć na kolejach w liczbie 
| 
| 


w powiecte Pił- 
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20 procent, zaś w oddziałach statystycznych do 30 
procent. Ponieważ w wieln kantorach liczba pracu- 
jących tam kobiet przewyższa tę normę, zatem przyj- 
mowania ich nadal zostaju wstrzymane. i 
Nie ma szczęścia. Panteon paryski nie ma 
szczęścia. Na wystąpienie rządu z zamiarem pizenie- 
sieuia do Westmiusteru Francji zwłok kilku sławnych 
ludzi, gradem posypały się protesty. Już dawniej 
od zaszczytu tego rodziny ich wymówiły Thiersa i 
Micheleta. a obecnie zaprotestowano w imieniu 
Lamartine'a. Hrabina Walentyna de Lamartine wy 
stąpiła z odezwą, domagejącą się pozstawienia zwłok 


wuja swojego w grobie, w którym je sam złożyć 
polecił, a z którego nie życzył soble przenosin, 
choćby do Panteonu. 

Makrobiotyka. 


— Tak długo, póki ja żyć będę, żaden żyd nie 
zostanie mianowany. 


— No, to dobrze proszę pana radcy, to ja po- 
czekam. 

Pewność. 

Literat X. po przeczytaniu swej żonie powa: 


żnego artykułu wstępnego. który tylko co ukończył. 

— (zyś dobrze zrozumiała ? 

— Wybornie. 

= No, to jesiem teraz spokojny, że wszyscy 
zroznmieją. 

Koncert Towarzystwa rygorozantów w. m, urzą 
dzony d. 16 b. m., powiódł się bardzo pomyślnia, tak 
pod wzgldem artystycznym, jak finansowym. Sala 


dom angielski, angielskie drzewa i krajobrazy, 
; a przedewszystkiem te małe śpiewaki leśne, któ- 
rych tysiąckroć wolę aniżeli owe australskia w 
į swem pstrem, różzobarwnom: upierzeniu. Piękne 
; to siedlisko, panie Raeburne, prawdziwe Eldo- 
rado, i teraz nie dziwię się wcale, że Gotfryd 
, tak do niego tęsknił. 

Serce starego Raeburne'a należało już teraz 
całe do młodego całowieka. Dumę jego życia 
obok Gotfryda, stanowi! ten dom, a czuł, że po- 
chwała Drawa nie była jedynie konwencjo 
nalng. 


ści naszego parka — z:.woiuł Gotfryd z zapałem 
— Nieco dalej, w głębi, przepływa przez ogród 
rzeczka, po której urządzamy przejażdżki na ło: 
dziach. Łucjo, czy przypominasz sobie pani, jak 
to owego pamiętnego popołudnia, przez jedno 
zbyt głębokie zanurzenie wioseł, pozostaliśmy 
w tyle za Tomem Vavasour i jego siostrą, a któ 
rymi urządzsliśmy gonitwę o zakiad, s następnie 
wzrok, pełen zgrozy, czcigodaego wikarjusza, 
gdy widział, że pani, owdowiała — przepraszam 
— dojrzała kobieta, z przyjemnością oddajesz 
| się tego rodzaju zabawkora? O, to było prze: 

pyszna, powiadam paru, panie Dick. Właśnie 
| w tem miejscu rzeczka skręca, a my pędsiliśmy 
całą siłą, nia zajmując się tem zgoła, co jes: 
| przed nami. Czcigodny pater Tymoteusz stał 


przy jednym ogniu upiec dwie pieczeri.. a mia- 
nowicie wynczyć się najbliższego niedzielnego 
, kazania i ułowić nieco ryb. Mała Bell; Hamilton 
! naturalnie sterowała źle, zamiast przed siebie, 
| wpatrzywszy się w łódż drugą, rywalizującą 
| z nami. Nagle nastąpiło straszne wstrząśnienie, 
wiosła podskoczyły w górę. a my wszyscy pa- 
' dliśmy na pokład łodzi Wikarjnsz rzucił jeszcze 
jadno spojrzenie, pełne zgrozy, na Łucję, a na: 


g 


wyprostowany, jak tyku, w swej łodzi, usiłując | współczucia, a w oczach jej zabysły dwis łzy, 


że miejscowe za”. 


o NAME ——. 


| domu, 
; ; przemoszonych do nitki, zabrał się piechotą do 
— Nie widziałeś pan nawet połowy piękno- i 
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była po brzegi przepełniona — Wsz stki 
programu przyjęła publiczność bardzo noze 
Na szczególną wzmiankę zasługują: panna Lateiner, 
która wyborną swą grą wywołała hnuozne oklaski, 
dalej p. Wolfstahl, który zmnszony burzliwym aplau. 
zem, dodał jeszcze dwa ntwory nad program, sympa- 
tyczny barytonista nasej sceny p. Bernhardt. wreszcie 
pP. Woleński, który wygłoszeniem „Farysać Mickie 
wieza, porwał i zachwycił publiczność. Dodać jeszeze 
należy, że dopełniła programu muzyka wojskowa 24, 
PP. pod osobistem kierownictwem kapelmistrza swego 
p. Steinera. 

= —— RODE 2000 ea - 

Mumorystyczny kalendarz „SŚmigusa* 
na tok 1898, uznany jako; najlepszy, nabywać Mogą prenu- 
meratórowie Dziennika Polskiego” po zniżo nej qe- 


nie 40 ct. (Z przesyłką pocztową 45 ct. Nad 
ozdobnie wydany kalendarzyk Kieszonk t wy Siga p 
kosztuje 20 ot. (z przeayłką pocztową) 22 ct. 2 


ee 


e © 
Natalja i Milan. 
„ Doniesiono już, że była krdłowa Natalja b. 
muje się w Biarritz gromadzeniem dokumentów 
dotyczących jej b. małżonka i króla Milana, aby 
przez ogłoszenie tychż3 wywrzeć na nim zemstę 
„Odnośna broszura ma się pojawić w Londy- 
dynie, a w dniu jej wyjścia, ma Garaszanin, 
który korygował całe dziełko, ogłosić najwa- 
niejsze dokumenta rownież w Videłó, 
,. Z tego zbioru publikuje dziś Magyar Hirlap 
list, pisany przez Milana do żony pod świeżem 
wrażeniem kięski, poniesionej przez grmię serb- 
ską w wojnie z Bułgarją. a 
List-ten opiewa Í 
„Wasza królewska mości! Ukochana mał- 
żonko! — W wysłanym wczoraj wieczór tele- 
gramie, doniosłem uż waszej król. mości o nie: 
szczęśliwym dla Nas rezultacie bitwy pod Śli- ' 
wnicą i o posunięciu się Bułgarów aż pod Pirot, 
jednem słowem o zupełnym pogromie mej armji, 
który nie może pozostać bez wpływu także i nā“ 
kwestję posiadania korony. Jak już w depeszy 
zaznaczyłem. zdołamy tron i dynastję tyl- 
ko tem ocalić, jeśli złożę koronę w twoje ręce, 
a ty wejdziesz na tron i piastować go będziesm 
aż do pełroletności naszego ukochanego syna, 
A!eksandra, jako królowa-regentka. 
Marzycielskie przywiązsnie kerbskiego ludu, 
które jam zniweczył, a które ciebie dziś podwój 
nis silnym blaskiem otacza, potrafi uratować dy- 
nastję Obrenowiczów i zagoić rany, które mimo- 
woli zadałem Serbji. Rozczarowany, widzę teraz 
jasno, że dałem się porwać zbytniemu po$pie- 
ckowi, który jest rezultatem' mej antinarodowej, 
osobistej polityki. Uczyniłem tò dla przyjaźni 
Aqetro-Węgier, dla przyjeźni, którą trzeba mi 
będzie dzisiaj przypłacić koroną. Dila mnie w 
zamian uczyniły Austro-Węgry jedno tylko: po: 
wstrzymały przez Khevenhnellere dalszy nacisk 
Bułgarji ; ale to było poprostu ich obowiązkiem. 
., Wszystko, co się stało, uzasadnia wyrażahe 
niejednokrotnie obawy i przestrogi Waszej krół. 
Mości. To też w chwili obecnej nie widzę inne- 
go ratunku, jak wszystkie prawa Serbji złożyć w 
ręce Waszej król. Mości W tej sprawfe mówi- 
łem dziś z (łaraszaninem, który wobec straty 
pepularności, jaką miałem i rozgoryczenis ludu, 
wreszcie z9 względu na tajemne knowania rady- 
kałów, pochwala mój zamiar. Tego samego zda- 
nia jest Persiani, do którego zwróciłem się z 
prośbą o radę i który zarazem po przyjacielskn 
radził mi, zerwać z polityką austro węgierską, 
gdyż narodowa dynss*ja oprzeć się może jedyni 
na naredowej polityce, tj. ma polit 
ród uznaje jako swoją własną. W zupałności 
ufam światłej decyzji Waszej król. Mobot i pro- 
szę o rychie jej zakomunikowanie mi, abym * 
obozu mógł ludowi proklamować moją abdykacje” 
i objęcie tronu p*zez Waszą król. Mość. Że 
względu ma przyszłokć drogiego nam obojga 
dziecięcia: ratuj," Wasza król. Mość tron Obre- 
nowiczów. e Milan mp. 
E 


*iadomości literackie i artystyczne. | 


Repertoar teatralny. W. teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek .„Fuedora*, dramat w 4. aktach 
Wiktora Sardou; jutro w sobotę po raz czwarty 
„Lirniczka z Sabaudji*, operetka w 4, aktach Var- 
nay'a; w niedzielę popołudniu o godzinie pół do £ 
„Winny“, dramat. w 3. aktach Voss'a; wieczór o 
godzinie 7 „Dziecko szczęścia”, operetka w 3. akt:ch 
Millócker'a. 

Z teatru. Wybornie bawiono się w.środę w ta- 
atrza na erwartem % rzędu przedstawieniu „Naszych 
aniołów", najnowszej komedji Wołowskiego : zachwy” . 
cano się wyborną grą biorących ndział w tem przod- 
stawieniu artystów. 

Dziś ujrzymy dawano niegcany słynny dramat 
Wiktoryna Sardou „Fadorę*. Jak już raz wspomnie- 
liśmy, sztuka ta wystawioną będzie nadzwyczaj stą-” 
1annie, a obok państwa Żelazo wskich; wszystkie 
PAŁ najcenniejsze siły dramatu wezmą w niej 

ział. 
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stępnie wraz z okularami, książką i wszystkiem 


; co miał przy sobie i na sobie, runął do wody. Za 


chwilą pojawił się znów na powierachni, jedną 
ręką przecierając oczy z wody, a drugą dziko 
chwytając powietrze, my zaś nie mieliśmy nie 
lepszego do roboty, jak wybuchnąć głośnym 
śraiech«m. Nikt z naa nie mógł nawet podnieść 
palca, oy mu dopomódz. On pienił się ze złości, 
alo jakoś zdołał siĘ wreszcie sam wygramolić ne 
brzeg. Proposycję naszą, iż odwieziemy go do 

odrsacił s oburzeniem i w aukniach, , 


demu. Ale najlepsze ze wszystkiego, to było jego 
najbliższe kazanie, piorunujące na „nierozsądek 
i pokusy wieku młodzieńczego”, przyczem z na- 
szaj ławki w kościele prawie oka nie spuszczał. 
Wazyscy, nie wyjmując Drewa, uśmieli się 
serdecznie z tego opowiadania. Dopiero gdy Ła- 
cja zapytała go. czy on też ze swojej młodości, 
nie przypomina sobie jakiego podobnie szalonego 
kroku, Dick nagle spoważniał. 5 y 
— Ja — odrzekł po chwili s rumieńcem na 
twarzy — ja nie miałem nigdy wesołej młodości, 


; a nawet nie miałem towarzyszy, Odpowiednie 


: mì wiekiem. Wychowywał mię wuj, będący ka-- 


' walerera, dawał mi 
| i posyłał do szkoły. 


on pożywienie. ubranie 
Własnego domu nie posis- 
dałem... 


Oblicze pani Raeburne przybrało wyraz 


gdy cdezwała się do Dicka: 
— Teraz masa pan dom, który Możesz uwa- 
żać tak, jakby własny. 


(Ciag dalszy nastąpi) 
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WODA FIJCGCŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzebnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo - hygieniczny został odszczegól- 
em, zasługi, na wystawie przyroduiczej lekarskiej w Krakowie 


i wa Lwowie. — Oena 1 sir. 


Puder hygieniczny 
NIGRETIN 


azarny lub aiemoy, — Cena 1 sir. 


włosów na trwały 


odświeża i nadaje twarzy przyjemn 
naturalną  białość i 
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. 

do natychmiastowego farbowania 


delikatność 


piękny kolos 


Nie zapomniano też i osi zaa, ur | Przedemonpkiom,_złatione 19 sekura. algoja. Wody tat protktorat oonarski nie bydie | Na tem p upo- 
sażnjąc sztukę w ozdobne, w nowe ramy de- 


koracyjne pędzla Burgharêta z Wiednia. 


j 
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Obok „Fedory z równą pieczołowitością uczy 

hh dramatu nowego utworu Wołowskiego 

„Chamska dusza*, pod osobistem kierownictwem 
dh. który umyślnie w tym celu bawi u nas. Już 
w „Naszych aniołach" mieliśmy sposobność przeko- 
nać się, jak trafnym obserwatorem życia jest p. Wo- 
łowski. O ile nasze informacje sięgają — w „Cham- 
skiej duszy* spotkamy się jednak z zupełnie. czemó 
innom ; tn autor zakreślił daleko szerszy plan swym 
; poglądom, rozwinął je i przeprowadzi? z gruntowno- 
ścią chemika, rozdzielającego jad od leku. 

Barwny prz;tem i jędrny język, doskonała sce- 
nizącja cechować mają ten utwór, który ujrzymy 

| wkrótce na naszej Scenie. 

Kenkurs dramatyczny im. Wołodkowicza zo- 
stał iozstrzygnięty, jak już donieśliśmy, d. 15. bm. 
wieczorem. W posiedzeniu brali udział pp.: dr. 
Adam Asnyk, Zygmuni hr. Cieszkowski, dr. Karol 
Estreicher. dr. Konstanty Górski, Apollo Lubicz, 
Ludwik Michałowski,” dr. Ignacy “Rosner i Henryk 
Sienkiewicz. W głosowaniu 0 nagrodę w kwocie 
500 zł. padło sześć głosów na dramat historyczny 
w ozterech aktach p. t. „ Zwalczeni*, jeden głos na 
komedję w trzech aktach p. t.: „Fredzio” i jeden 

głos na sztukę historyczną w pięciu aktach p. t. 

| „Sto lat temu.“ Tak więc nagrodę konknrsową otrzy- 

1 mał ezteroaktowy dramat historyczny prozą: „Zwal: 
czeni.* Po otwarciu koperty okazało się, że autorką 
Ragromadzonego dzieła jest panna Helena Ceysinger, 
zamieszkała w Michalewie. w gubernji lubelskiej: 

š Sąd konkursowy nadto zalecił do grania nastę- 
| pnjące sztuki: 1. „Fredzioć, komedja w trzech aktach 
prozą p. Stanisława Graybnera 2. „Książę Henryk“, 
dramat z dziejów Szląska w pięciu aktach prozą p. 
Bronisława Grabowskieg'. 3. „Romana hrabiny“. dra- 

¿ mat w pięciu aktach pr zą "Wincentego nr. Łosia. 
4. „Sny Tereni“, komedja p czterech aktach prozą, 
P. Am ENA Sarneckiego. „Sto lat temu“, obraz 
dramatyczny w pięciu kn prozą, p. Jana Załęgi. 

Jak się dowiadujemy, nagrodzony dramat panny 

Ceysinger, osnuty na tle walk o niepodległość Dal- 
macji z Wenecją. przedstawia pierwszorzędne piękno- 
| Ści poetyczne. Siła języka, barwność obrazów, dra 
| matycznóść akcji, a nadewszystko owiewający całość 
| Drok prawdziwej, szezerej poezji pozwalają stwierdzić, 
, że konkurs im. Wołodkowicza wydał rezultat bardzo 
4 dodatni, bo wyprowadził na jaw nieznany, a wielki 
talent poetycki. Zaraz po wyniku głosowania zawia- 
Í domiono antorkę o tryumfie, odniesionym na kon- 
| kursie. Nagrodzoną sztukę będzie musiała autocka w 
` niektórych punktach przerobić, aby jej zapewnić- po- 
wodzenie sceniczne. Uwagi, jakie w tym względzie 
uczyniono w ciągu obrad sądu konkursowego, zesta- 
wione zostaną w sprawozdaniu; dla odczytania i 
> uchwalen:a sprawozdania zbierze się sąd konkursowy 
raz jeszcze na ostatnie posiedzenie. 

Magik Jagodziński Józef, weteran z r. 1868, 
przybył do Lwowa i da przedstawienie z dziedziny 
sztuk czarodziejskich, w niedzielę d. 20. bm. w sali 
„Sokoła“ na cel dobroczynny. Jagodziński, jako zrę- 
czny magik, znanym jest za granicą, a po części i u 
nas, gdyż produkował się w ostatnim sezonie w wielu 
zakładach kąpielowych i wszędzie zyskał uznanie. 

Wyzysk w wiedeńskiej operze. Pod tytułem 
„Die Vampyres der Kunstwelt* pom'eszcza wie- 

4 deński Deutscher Volksblatt szereg artyknłów o 
b wyzysku -pracy=ludzkiej w rozmaitych teatrach. Mię: 
dzy innemi okazuje się z autentycznych dat, p zyto- 
czenych przez ten dziennik, iście straszliwy wyzysk 
chórzystek i chórzystów w operze dworskiej.  Chó- 
_ rzystim naprzykład po głożeniu przypisanego  egxza- 
minu, otrzymuje jako pierwszą gażę 10 zł, mówię 
dziesięć zł. miesłęcznie i pozostaje na tem „Stano- 
wisku“ cztery do pięciu lat, poczem awansuje do 
' 20 zł miesięcznie. Jeżeli nie straci głosu, dochodzi 
po jakich piętnastu latach do 80, lnb 35 zł. mie- 
sięcznej gaży, ledwie cztery, czy pięć kobiet na sta- 
rość prawie” doszły do płac wyższych. Przytem — 
zważywszy, że repertoar wiedeńskiej opery dochodzi 
do stu dzieł muzycsnysh, biedne te istoty cały dzień 
zajęte są próbami i nic zgoła po za teatrem zarobić 
nie mogą. Znacznie gorszo jeszeze stosunki panują 
przy balecie. Przy tój krańcowej  bszczędności, dy- 
rekojs opery jednak wyrzuca krocie na utrzymy wanie 
grubo płatnych wyśpiewanych artystów, -którzy cieszą 
się jakąd protekcją i całej armji urzędników, nie 
mająsych żadnego zgoła zajęcia. Gaże niektórych so- 
listów są wręcz olbrzymie. Tak nip. pobiega W inkel- 
man 86.000 zł, Van Dyk za % miesięcy 24.000 zł, 
pani: Srhloeger 18.000 zł., panua  Renarćl i panna 
Bosih po 16.000 zł. itd. 
aaa e oz 

Rada miasta Lwowa. 

(4, M=i) Lwów 16. listopada. Przewodni- 
emył wiceprezydent p. Marchwicki. Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego wniósł 
radny p. Heppe interpelację w sprawie  niepra- 
widłowej rekonstrukcji domu p. Wojciecha- 
wskiego przy ulicy Chorążczyzna. Nadto pod- 

niósł p Heppe, iż stan dróg we Lwowie (alice 
Leona Sapiehy, Oasolińskicli i t. d) jest bardzo 
opłakany. Komunikacja wozowa jest tam abso- 
latnie niemożliwa. Radny p. Stebelski dodał, iż 
w takim samym stanie znajduje sią także REA 
Kochanowskiego. Delegat p. Michalski wyjaśnia, 
iż powodem tego jest brak kamienia, potrzebnego 
do wyszutrowania tych ulic. 

Wiceprezydent p. Marchwie ki przy- 
rzekł. iż w sprawie tej zrobi wszystko, eo tylko 
będzie możliwem. 


Lwów, z izby handlowe; 
z dnia 17. Listopada 189% r. 
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Akcje „an Satuk g. 
Koiej galic. Karols u: dwika po 206 zł. m. k, 
g lwow.-caerniow. Ja ka po 300z. wa. w arab. 
ugnkn hipocecznego “i styjskiego po 300 sł. wa. 
kredytowego ga ioyjskiego po 200 zł. wa. 
Listy nastnyrme zn L00 zł. 
lip. galio. b<proc. w. a. ios. w 40 iat 
aip. gwic. 5-pr. wa- wylos. s 10-pr. prom. 
b n. gallo. élt W. 6. loe, w 60 lat . 
kiajowego 4 r pół proas. w. %. los. T 
„kred. gal. siam. 5-pros. w. £. 
. . z PA "A 
Fue. W.A. los. ali pół 
Y AT w.a. Jos. LPEN i 
4-pron. W. x. lua, 501 
sty amine za 103 sł. 1 
wala. R ad loc. 3%, w. a. w lkwiu | a 
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čl ego Tolnic zo xrudyt. zakin ala Galicji je 

i By bowiny i w likw. 0 prac. w.a. laz. w 16 lat |” 
Obiigi za 106 m, 
k. 


j” 
demnis».yjne ga't, 5°/a m. 
pr fancnasu Propi acyjnogo 4a, . | 
ow. fundmsin prordaacyjaego kr. i ra 
Korannalna Back” taj. 4, w. a I. 


Pokyemki kraj. 62 wa M - 
otye ab jg.» 
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Przedewszystkiom . załatwiono 19 rekursów 
w sprawach budowlano - policyjnych, poczem 
przystąpiono. do dalszych spraw, stojących na 
porządku dziennym. 

Wnioski w sprawie budowy młyna w Błotni 
przyjęto do wiadomości i uchwalono na ten cel 
dalszy kredyt w kwocie 870 zł. 

Zgodnie z wnioskiem referenta uchwalono 
bez dyskasji wypłacić dyrekcji teatru resztę na- 
leżnej subwencji za r. 1891 w kwocie 2.000 zł. 
z potrąceniem 300 zł. na rzecz ubogich chrze- 
ścian w miejsce dwóch przedstawień, z których 
dochód na ten cel miał być przeznaczony. Rada 
powzięła rezolucję. wzywającą dyrskoję teatru, 
ażeby połowa m 30 przedstawień operowych 
daną była po cenach zwykłych. 

W dalszym ciągu przyjęto do wiadomości 
rachunki z administracji stołków targowych za 
I. półreczę 1890. Dochód wynosił 2.145 zł. 

Przytulisku polskiemu w Wiedniu udzielono 
50 zł. tytułem snbwencji. 

Referent p. Gołąb przedłożył wnicski w spra- 
wie budowy kanałów w ulicach Szkolnej, Pod- 
zamcze i w części ulicy Żółkiewskiej. Uchwalo- 
no przystąpić do budowy tych kanałów. 

Pod pomnik dla 6. p. Ordona uchwaliła ra- 
da odstąpić bezpłatnie kawał gruntu na cmenta- 
rzu Łyczakowskim. 

W sprawie przyjęcia portjera dla gmachu 
ratuszowego rozwinęła się ciekawa dyskusja. P. 


„Michalski wykazał konieczną potrzebę przyjęcia 


portjera, gdyż dopiero wtedy będzie w ratuszu 
porządek. 

Ks kanonik Mazurak podniósł że już 
dawno trzeba było z ratusza usunąć stajnie, a 
następnie tren pożarny, które bardzo wygodne 
mogą znaleźć pomieszczenie na strażnicy ognio- 
wej przy ulicy Czarnieckiego. Stajnie te zanie- 
czyszczają cały gmach ratuszowy. Na podwórzu 
leżą kupy śmiecia, gnoju, a w piwnicach urzą- 
dzono kurniki dla gęsi i kur i chlewy. dla nie- 
rogacizny. Takie nieporządki nie powinny być 
cierpiane. Ks. Mazurak wykazał także, iż w 
klatce schodowej należy urządzić windę, gdyż 
drapanie się na trzecie piętro, często po kilka 
razy dziennie, chyba do przyjemności nie należy. 
W tym samym dachu przemawiali pp. Bardasz 
i Kordys. 

Przy głosowania przy jęto wniosek ks. Ma- 
zuraka, dążący do asanacji ratnsza i urządzenia 
windy. Odnośny elaborat ma przedłożyć radzie 
miejskiej magistrat. 

O godzinie 9, zamknął pap po- 
siedzenie. Następne dziś o godz. pół do 7 


Ostatnie wiadomości. 


Pomyślną i radosną wieść, która echem roz- 
głośnem obiegnie kraj cały — a i u braci na: 
szej z tamtej strony słupów granicznych obudzi 
niewątpliwie żywe zadowolenie w sercach uci- 
knionych — przynosi nam dziś z Wiednia drut 
telegraficzny. Oto wspaniałomyślny Franci- 
szek- Józef, wiedziony sna szczerą sympatją 
dla kraju naszego, przyjął protektorat nad 
wystawą krajową; na rok. 1894 we Lwowie pro- 
jektowaną, przyczem w słowach gorących życzył 
powedzenia temu przedsięwzięciu, wróżąc zeń 
wiełe korzyści zarówno dla Lwowa, 
jak całego kraju. Ponadto — jak depesza 
w dalszym ciągu donosi — przyrzekł cesarz 
CAM wystawę, zapowiadając równocześnie, 

rzedtem jesgcza — w roku 1893 — przybę 
A: do Galicji na manewry. 

Ta szczególna życzliwość i łaskawość cesa- 
rza dla narodu naszego, która m łatwo pojętych 
przyczyn jest solą w oku ciemiężycieli naszych... 
wkłada atoli na kraj nasz obowiązki rozliczne. 
Przedewszystkiem należy usilnie pamiętać, iżby 
przedsięwzięcie rzeczone wypadło godnie tak 
dostojnego protektora; abyśmy nie mu- 
sieli wstydzić się przed jego okiem i oczyma 
jego doradców, — którzy również swój przyjazd na 
wystawę zapowiedzieli, — skutkiem dzieła, nachroń 
Boże poronionego i niedołężnego ; aby wreszcie 
ta wystawa zamieniła się w barwny i cenny obraz 
zarówno skarbów przyrodzonych, jak dobytku 
ręką ludzką Wa E at w tej części ojczy- 
zny naszej i w ten sposób mogła w umyśle mo- 
narchy i tegoż ministrów utwierdzić praekonanie, 
że ta. przez wrogie nam żywioły, przez tyle dzie- 
siątków lat, niesławiona Galicja, jest, bądź jak 
bądź, nader cennym kiejnotem w koronie dyna- 
stji Habsburgów, który w całej -pełri zasługuje 
na szezerą a przychylną opiekę rządów central- 
nych. 

Že grono poważnych obywateli naszych, któ- 
rzy stoją na czele akcji wystawowej, przejęte jest 
do głębi sere poczuciem obowiązków rzeczoBych 
i że ono z zaparciem najwyższem uczyni wszy- 
stko, byle tej wystawie Krajowej zapewnić świe 
tne powodzenie — t> najmniejszej nie ulega- 
ło i nie ulega chyba wątpliwości. Same nazwi- 
ska tych ludzi są najlepszą w tej mierze rękoj- 
mią. Lecz i tytaniczne ich wysiłki mogą zmar- 
nieć, lub połowiezny jeno cel osiągnąć, jeśli nie 
znajdą trwałego a gorącego poparcia 
w całym kraja, we wszystkich jego war- 
stwach, jeśli z świętym zapałem patrjotycznym. 
który w danym razie cudów amie dokazać, za- 
równo wielki jak mały, stary jak młody, bogaty 
jak biedny, w swoim zakresie nis dorzuci bodaj 
grudki drobniuchnej do tego krajowego przedsię - 
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wzięcia. Wtedy też protektorat cesarski nie będzie 
musial saómiewać blaskiem majestatu będków 
rażących, a dla naszej dumy narodowej mgro- 
mnie bolesnych, wtedy życzenia cesarski | ‘co 
do korzyści dle kraju i miasta 
zostaną niechybnie urzeczywistnione, wtedy będą 
musieli „nasi najserdeczniejsi* zeniechać ras na 
zawsze tyle uwłaczających nam  insynuaoyj |na 
temat „polskiej SORRSZEJĘ, i 


Konferencja okopów ruskich, odbyta w tych 
dniach we Lwowie, dotyczyła wydania wspólne- 
go listu pasterskiego z okazji jubileuszu „papie: 
skiego, reformy seminarjów duchownych i w 'tej 
sprawie wyjdą wkrótce bardzo ważne postano- 
wienia co do wewnętrznej reformy seminarjów 
i zmiany personala. 


Nowosti zamieszczają artykuł, poświęcony 
sprawie wschodniej, Rosja — pisze wspomniany 
dziennik — nie potrzebuje Ntambału, ale po- 
trzebne jej są niezbędnie cieśniny ; jak długo te 
ostatnie nie będą w rękach Rosji, będzie kwestja 
wsćhodnia wisieć nad KHaropą, jak miecz Damo- 
klesa. Rosja zag warantuje chętnie Turcji całość 
tej posiadłości. a Turcja zyska w ten sposób po- 
tężnego sprzymierzeńca przeciwko usiłowaniom 
mocarstw zachodnich. Te ostatnie same radeby 
zagarnąć Stambał i cieśniny, aby zadać ciężki 
cios Rosii. Już ten wzgląd usprawiedliwia przy - 
mierze Rosji z Francją, która pojmuje znacze- 
nie cieśnin dla Rosji, tem bardziej, że możli 
wośóń pojawienia się loty rosyjskiej na morzu 

ródziemnem ma dle Francji pierwszorzędne 
znaczenie. Po załatwienin kwestji cieśnin sprawa 
bułgarska utraciłaby wszelkie znaczenie. Wobec 
nie wielkiego polityczrego wpływu dziennika, 
zamieszczającego powyższe uwagi, mogą one 
być uważane jedynie jako odbicie pewnych prą- 
dów i zapatrywań, pojawiających się wśród szer: 
szej rosyjskiej publiczności. 


Świet dowiaduje się, że w roku przyszłym 
zacanie obowiązywać w Rosii t. z. jednorazowy 
podatek wojskowy, który opłacać będą wszyscy, 
uwoinieni z jakichkolwiekbądź wzgtędów od od- 
bywania słażby wojskowej. Powiękazenie docho - 
dów skarbu z tego źródła obliczają na 2 do 3 
miljonów rubli rocznie. 

Do Standarda donoszą z Petersburga, że 
Manasscir niebawem ustąpi, ponieważ rząd za- 
mierza usunąć sądy przysięgłych. Jako następcę 
jego wymieniają ministra komanikacyj Plehwego, 
którego znów na dotychczasowej jego posadzie 
zastąpiłby Hubbenet, brat byłego ministra tegoż | 
nazwiska, 


Köln. Ztg. otrzymała x Belgradu telegram, 
według którego edbyła się tam narada wojsko- 
wa pod przewodnictwem ministra wojny, na któ- 
rej był także francuski reprezentant wojskowy 
wraz z swoim adjutantem, tudzież rosyjski repre- 
zentant wo,skowy. Chodziło o zamierzoną refor- 
mę w uzbrojeniu armji serbskiej. 


O punktach oskarżenia w sprawie budowy 
kanału panamskiego, brzmią doniesienia" sprze- 
cznie. Z wielu stron trwierdzą, że oskarżenie 
odnosi się jedynie do pewnych nieprawidłowości 
przy przysposabianiu drugiej, niedoszłej do aku- 
tku, emisji. Strony,] skarżące przedsiębiorstwo o 
inne delikta, miano odesłać na drogę. prawa cy- 
wilnego. Ioni znów głoszą, że przedmiotem o 
skarżenia są nadmierne kossta rozpisania ostatniej 
emisji, podane na 42 miljonów. Również liczba 
oskarżonych mie jest jeszcze ściśle określoną. 
W każdym razie rozprawa główna nie prędko 
się jeszcze odbędzie, materjał bowiem, zebrany w 
śledztwie, jest olbrzymi. 


Rada państwa. 
Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

Wiedeń 17. listopada. (Z -isby posłów). 
W dyskusji jeneralnej nad budżetem przemawiał 
Kaltenegger (klerykał) za szkołą konfesyjną 
i apelował do „znanej rycerskości narodu pol- 
skiego,“ który już raz ochronił Austrję przed 
niebezpieczeństwem, i wzywa posłów polskich, 
by teraz wzięli udział w walce © szkołę konfe- 
syjną Drugi mowca Fanderlik ostrzegał 
przed wzrastającą potęgą liberalnej lewicy. prze- 
ciw której musi się skonsolidować dawniejsza 
prawica. Uskarżał się dalej, że naród czeski 
nie ma żadnego reprezentanta w gabinecie. Ko 
ledzy jego klabawi będą teraz zniewoleni wszy- 
stkie przedłożenia osądzać ze stanowiska rzeczo- 
wego i dlatego też nie mogą głosować za budże 
tem. Następny mowca, świeżo wybrany Młodo- 
czech Tuczek dał się poznać jako dzielny 
mowca — mówił zaś o czeskiem prawie pań- 
stwowem, a zakończył oświadczeniem, że naród 
czeski żywi do obecnego gabinetu najgłębszą 
nieufność. 

F er jdn cic uskarżał się na ucisk Słoweń- | 
ców przez niemieckich urzędników. Dyk (Mlo- 
doczech) krytykował budžet ze stanowiska rze- 
czowego i doszedł do konkluzji, że w rzeczywi- 
siośsi budżet ten zawiera w sobie wielki defi- 
cyt. Przewyżka została tylko w ten sposób osią- | 
gnietą że najważniejsze i uprawnione życzenia 
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Na tem przerwano obrady. Nasiępna posies 
dzenie dzisiaj. 

Wiedeń 17. 
tuówał 
wanych. 

"Wiedeń 17. listopada. „Z izby posłów). Mi- 
nister skarbo,‘ odpowiadając- na rozmaite interpe- 
lacje, oświadczył, że ‘przeciw; zaprowadzeniu wy- 
równenia w podatku gruntowym podnoszą _ się 
abecnie poważne «wątpliwości. Dep, Schlesinger i 


ióżópźda, Wczoraj ukonsty. 
się klub kroacko słoweńskich deputo- 


rodzin żołnierzy, . „BOWMAN dh do mobi 
rasie wojny. 

NA” ajetej oto PROG niu p, się w 
delszym ciąga debath- budżetowa. 

Młodoczech Słavik utrzymymtał, / "że kon- 
stytucja nasza jest szkieletem bez mięśni, że par 
lament nie jest wcale api sontani narodu, ale 
jedynie salą do gadania (Redestube). 

P. Zuket (Staroczech) wywodził, że inter- 
pelacja Plenerą w sprawie czeladnika Bosaka 
jest impertynenoją. wyrządzoną całemu czeskiemu 
narodowi. Iaterpelacją tą Plener nie wyświadczył 
nawet przysłagi Niemcom. 

P. Piener zabiera głos. 

Wiedeń 18. listopada. Subkomitet komisji 
bndżetowej, który na wnłosek p. Plenera miał 
zająć sę sprawą ustawienia w hali parlamentu 
biustu p. Herbsta, wniósł, aby ustawiono tam 
biusty posłów; Herbsta, Grocholskiego i hr. 
Clam-Martinitza. 


izacji -w 


Telegramy .Dzieunika Polskiego.” 

Kraków 17. listopada. Na konkarsie Wołod- 
kiewicza I. nagrodę 500 zł. otrzymał dramat pod 
tytułem „Zwalczeni*, napisany przez pannę 
Helenę Ceysinger z Królestwa. Zalecono do 
grania sztuki: Stanisława Graybnera, Broni- 
sława Grabowskiego, Wincentego Łosia» 
Zygmunta Sarneckiego, oraz Jana Załęgi. 


Wiedeń 17. listopada. Król rumuński ba: 
wil wczoraj blisko dwie godsiny u Kalne- 
kyege. 


Praga 17. listopada. Przy wczorajszych, uza- 
pełniających wyborach do pragskiej rady miej- 
skiej, zwyciężyli dwaj Staroczesi. 

Fuda-Peszt 17. listopada. W dniu wczoraj: 
szym nie zaszedł tu żaden wypadek śmierci na 
cholerę. 


„Berlin 17. listopada. W. książę W tło d zi- 
mierz przybywa tu dziś w odwidziny do nie- 
, mieckiej pary cesarskiej. 

Paryż 17. listopada. Z okazji świeżych ru- 
chów anarchistycznych rząd przedstawił izbie 
przedłożenie e zmianę ustawy prasowej. Rozwi- 
nęła się z tego powoda burzliwa dyskusja i nie 
jest wykluczoną ewentualność, że gabinet Lou- 
bet'a potknie się na tem przedłożeniu. Dziś dal- 


szy ciąg dyskusji. 

Wiedeń 17. listopada. Minister skarbu zamiano- 
wał Juljusza Draka i dis Jana Skwarczyńskieg o, 
starszymi komisarzami skarbowymi przy lwowskiej dyrekcji 
skarbowej. 

Wiedeń 17. listopada, Po zamknięciu giełdy po- 
łudniowej notowana: Kredyty 31437, anglosy 15275; 
uniony 23825; lù Terba hki 22075; "sztacbany 292-25; 
lombardy 95:753 <tytoniowa 172; alpiny 50*— ; renta 
majowa 97:37; węg. renta złota 11295. 

Neapol 14. „listopada. Na wyspie Ponza dato się 
uczuć trzęsienie ziemi ; cała ludaość opuściła do, i obozuje 
„pod gołem njebem. 


Czerniowce 17. listopada. Boslon do sejmu 
bukowińskiego z miasta Seretn w miejsce ś. p. 
Woynarowicza, wybrany został radca rządowy 
Kochanowski. 

Wiedeń 17. listopada. Książę Adam Sa- 
pieha, hr. Stanisław Badeni, August Gotayski,” 
prezydent Mochnacki i prezydent m. Krakowa 
Szlachtowski, mieli dziś rano, jako prezydjam: 
wystawy krajowej w r. 189% posłachanie u ce 
sarza. Cesarz przyjął jak: najłaskawiej protekto“ 
rat wystawy i upewnił stanowczo, że „ wystawę 
zwidzi, zapowiedział przytem, że także i wroku 
1893 będzie w Galicji na manewrach, które w 
roku bież. odbyć się nia mogły. Wystawie ży- 
czył cesarz powodzenia w jak najgorętszych wy- 
razach i wiele z niej pożytku dla kraja i dla 
Lwewa. 

Prezydjum znosiłó. się dsi także z mini- 
strami Taaffem, Gautschem, Steinbachem, Baque- 
hemem, Falkenbaynem i Zaleskim, było także 
u prezesa Koła Jaworskiego i Bilińskiego w spra” 
wach wystawy. 

Wszyscy ministrowie zapowiedzieli swe przy. 
| bycie na wystawę. 

Wiedeń 17. listopada. Prezes ministrów We- 


ckerle przyby! tu z Budapesztu. 
Wiedeń 17. listopada. Cesarz na dzisiejszem 


| posłachania przyjął biskupa ks. Ziwergera, księ- 
| cia-arcybiskapa Kohna, oraz tajnych radców hr- 


į Hohenwarta i ks. Sapiehę. 
Wiedsń 17. listopada, 
księcia Karola Ludwika 


Po herbacie u arcy: 
król i nestępca tronu 


„tow. "wnoszą interpelację w sprawie sopari s | 
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-agrakiego, Dziń rano obaj goście w strojach cy- 


wilńych odbyli praechaazkę po mieście, a o go- 
dzinie 1. w południe svożyli śniadanie w apar- 
tamentach króla. 

Buda-Peszt 17. listopada. Wedlug Budap. 
Corr. Bułgarja zniosła od wczorzj zakaz przy. 
wozu z Austro-Węgier spirytneu w beczkach 
i cysternach: 

Bern. (w Szwajcarji) 17. listopada. Sprawy 
Bernoud jeszcze nie zatagodzoro. Szwajcarja 
żąda od francuskiego ministra robót pablicznych 
Vielte, by wyjaśnił, na jakiej podstawie wdał się 
w sprawę, która obokodzi wyłącznie Szwajcarję. 
Bund dcnosi, że rada zwiąskowa nie da spra- 
wy zatuszować. 

Paryż 17. listopada. Nieprawdą jest, jzkoby 
niemiocka ambasade zajmowała się rzekomo 
sprawą zastrzelonych przez pułkownika Doddsa 
Niemców. Rząd niemiecki — oświadcza ambasa- 
da — szczerze sprzyja ekspedycji francuskiej i 
nie będzie się nawet sprzeciwiał temu, by Frsn- 
cja anektowała port Weidah. Trzej zastrzeleni 
pod Kanah Niemcy byli dezerterami z legji 
obcokrajowców. 

Loniyn 17. listopada. Trybunał policyjny 
na Bowatreet przychylł się do żądania rządu 
francuskiego co do wydania anarchisty François. 
Fravgois założył rekurs przeciw tej decyzji try- 
bunału. 

Nowy Jork 17. listopada. Rząd Starów Zje- 
dnoczonych wydał rozporządzenie, że każdy 
wychodźca, który przybędzie do Ameryki, musi 
się wykazać, że ma zapłacony bilet kolejowy do 
tego miejsca, w którem się zamierza osiedlić, tu- 
dzież kwit na rzeczy oddane i gotówkę przy- 
najmniej dziesięć dolarów. Dwn:itu wyehodźcom, 
którzy nie mogli się wykazać temi fanduszami, 
nie pozwolono jechać dalej w głąb Stanów, 
lecz zaprowadzono ich na stację kontrolną Elli- 
sisland. 

Zarządy kolei i towarzystwa żeglogi parc- 
wej grożą z tego powodu rządowi wytoczeniem 
procesu. 


NADESŁANE. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 


kupuje I sprzedaje wszelkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 


Żlecenia z prowinejj wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. 

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości nomin:laej, przeciw wylosowaniu alpari, połączo- 
nemu ze stratą dla właścicieli takichże losów. 


*  Jeneralna reprezentacja dla Galicji 
majwięlszego i niejbogatazeże w świecie 
Towarzystwa wzajemuych ubezpieczeń 
na zycie „Tie Mutnai*. Roa założenia 
1843. 
| 
200 do 300 zł. dochodu miesięczni» 


osięgnąć można kapitałem 100 d> 505 zł. przy małem 
ryzyko, przez spekulację dziennę, za vośreduictwem do- 
świadcz'nego finansisty. Najlepsze referencje ze strony 
galicyjskiej klienteli Adres: „Prima R-ferenzen 888, an 
dss Aokiindiguogsbureau der N. fr. tresse in Wien“. Ko- 

respondencja także w języku polskim. 203 1-5 


zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób, skórnych | wensrycznych 


«Dr. Stanisław  Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Laaga 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński 1. 15. I. piętro 
1921 7 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5 popot. 1— 


C. k. kolej g Państwowa 


Siaanislaw 67 -W oronienka. 


Według ogłoszenia, zamieszczonego w Ga- 
zecię Wiedeńskiej (Wicner Zeitung) ma nast 
pić rozpisanie cfart w celu objęcia budowli 
podtorowych, nawierzchni i budynków na linji 
Stanisławów-Woronienka na lasach 1 do 9. 

Oferty przyjmuje e. k. jeneralna dyrekcja 
kolei państwowych we Wiedniu najpóźniej do 
15. gradnia 1892. Warunki i inne podręczniki 
mogą być przejrzane u wymienionej władzy 
centralnej, jako też w dyrekcjach ruchu we 
Lwowie i Krakowie i u kierownictwa budowy 
w Stanisławowie. 


JOZEF ZULAUF 
uczeń gimnazjalny. 
syn Józefa i $ p. Heleny s Wojnów 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, we środę dnia 
16 listopada b. r. o godz. 8. rano. f 
Pogrzeb odbęizie się w piątek dnia 18. listopada 
b. r. z pod l. 3, ulica Piastów na cmentarz duycza- 
kowali, Ba który ciężko dotknięty ojciec z rodziną, 
krewnych i pobożnych chrześcian zaprasza 
Lwów, 16 listopada 1892. 
„Entreprise des pom es funebres“ Antoni Kurkowski. 


i dezyderata ludów po prostu zignorowane, rumuński pożegnali się z cułon:.a loar s: p ——— 5 
ROZKŁAD POCIAGÓW Í TARG ZBOŻOWY. 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czas lwowski). 


adekhedszą 


Kurjer | Osnbewy | 


Do Krakowa . 307| 10:41] 5:26 11:01] 7:56 


n»n Podwoł. z Podz. 3:16] — RLOOŻ||0:52) — | — 
(z główn. dworca)| 258] — | 9411026) — | — 
„ Czerniowiee 6:36 — | 956 3:22/10'56| — 
„ Stryja —| ~ | 616|10-21| 7/41 
n Bełzca — — 51) — - — 
a Sokala JĄ — | —| — | -] — {736 
n Zimnaj Wody . I poa ja 
a, nos 
Przychadzą 
Z Krakowa Ą 6:01) 2:50] 901 646 9'32| — 
„ Podwoł.na Podz.| — | 245] 917 6:55) — | — 
(na główny dwerz.)| — | 25%] 940 721) — | — 
„ Czerniowiec . .|10:089] — |] 756 142] 7:06] — 
„ Stryja — | — | F4l 816] 2-35] — 
„ Bełzea +7 — | —|448 ~| — | — 
” Sokala 5 — | — — = | — |83% 


Uwaga : Godzkuy, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę 
nocną od godz. 6. wieczór do 568 rano. 

Czas kolejowy (średnio europejski) r śni się od ozasu lwowskiego 
o 36 minut, t, z. gdy segar. de wwie wakazuje zim 13, w rp 
dnie, segar kolejowy wekas gods. 11-26 przed południem. 


+ 62 — do 70'—, biała 60*— do 75 —, szwedzka 62 — d 


Dnia 17. Listopada 1892. 


z Lwów: pszenica 7'10 do 730, żyto 5:75 dw 5:90, 


jęczmień 5— do 6--, owiss 5'49 do 570, rzep»k nowy 


i 10:25 do 11—, groch 6:— do 8:75, wyka  4:50-do 6—, 
|| nasienie 


lniane 9-80 do 10* 75, bá b —'— do — — bobik 

450 do 5:25, breezka 7-25 do. 175, koniczyna czerwona 

0 
75—, kminek 1% — do 17: 60. anyż 32— do 38—, kuku- 

f rudza starà. 5 Ò do 5'60, kukūrudza nowa 475 do 5:20, 

| chmiel 79— do 80*— spirytus 1i 25 do 11-75, Nowy 
spirytus na zimowe miesiąca 10— do 1050. 


Usposobienie słabsze, ceay dalszej ulegają zn'żee 


Hraków : pszcziea biała 8-20 do 8'45, czerwona 
nowa 8— do 835, żółta 8— do 885, żyto 680 do 7:10, 
jęczmień browarny G áu do T—, pastewny 5 70 do 5 -80, 
owies 570 da 5:90, groch 8*— do 1050, koniczyna ezer- 
wody aj di 72'—, biała 75 — do 85: —, rzepak 11:50 

o 


Us posobienie spokojne. 


Praga: pszenica czeska 8'80 do 9:25, V Ay” 
890 do 915, austrjacka —— do ——, żyto 1 40 do 
7:75, owies 6-25 do 6''0, soczewica — — do — —, groch 
—— do ——, bò —— dą jęczmień 7:25 do 
Só rzepak 12:80 do -13-—, olej rzepakowy 3L':0 do 

“reti. z pszenica na jesień —'— do ——, 
ns wiosnę 764 do 166, kukurudza na lipie: -sierpień 
=e do —*—, ma maj- czerwiec 4 95 do 4/96, owies 
na jesień —— do ——, na wiosnę 560 do 5*62, 


rzepak. na jinen gat 11 65 do 1170. Spiry- 


tus 14 — 1450. 


„LWOWIANKA” 


kalendarz humorystyczny, 
ilustrowany iinformacyjny 
na rok 1893 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w drukarni 
Polskiego", plac Marjacki |. 7. 
Cena egzempl 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct. 


Dla PP. prenumeratorów „Dziennika Pol- 
skiejo“ cena 26 ct., z przesyłką 31 et. 


memean T 


n Deiennika 


TEATR HR SKARBKA. 
Dziś: 


FEDORA 


dramat w 4. aktach z francuzkiego Wikto.yna 
Sardou. 


Jutro po raz czwarty: „Lirniczka z Sabau- 
dji, operetka w 4. aktach Ludwika Varnaya. 


M DZIENNIK POLSKI = dnia 18. Listopada 189% r 
a | 
— ARNE — | ai polij © przedsiębiorstwo E y a 
AA 
| konw. wynosiłaby około 58 ct., przy sztuoe po zł. 1 mon. konw. koło 29 ct., 


wysyłkowe wa Wiedniu. — Adres: 
O przy ewaneygierze około 9 et. w porówueniu z ceną, którą rząd do końsa 


5 Albin Krajewski 
W isdeń, I Giselastrasse nr. |. 
s Hasy żelazne ogajotrwałe. Ma- 
. f Q: szyny iło prania itp. Latarnie go- 
rokn płaci. 

Zwranam więc nwagę właści ieli takich monet ra tę po doin 31. 
r e PR. Grudnia 1892, nastąpić mającą zuaczną zmianę wartościowa. ażeby nie za- 
: sprzedają tajtaniej " nmiechali przed tym terminem wspomniane monety wymienić i polecam się 
do załatwienia tej wymiany, jakoteż w ogóle do wszystkich transakcji 


spodarskie. ŃŚredki desinfekcyjne. 
marowidła na otuwie i skórę — i 
S. GABRIEL & 1. CHLEBOWNIK _ w zakres bankowy i kantorn wymiany wchodzących. 
we Lwowie, plac Halicki l 3. j AUGUST SCHELLENBERG 


Wasystke co kto tylko zażąda, a co 
we Lwowie, dom bankowy i kantor wymiany. 


s albe ft z w dział przemysłu i han*ln wchodzi 
Doniesienia rozmaite jle aa na To || poleca i wysyła. pocztą i koleją 23 po- 
938 
Wydawnictwo gazety losowań „N A D 4IEJA:'. -- Prenumerata roczna 
we Lwowie zł, 1*70, na prowincji sł. 180. 2128 1—1 


1 liz (Bö $ braniem. Cennik ilustrowany ua żądan e 
po 1/, centa od wyrazu. Piiril ohmen) 1925 gratis i pilk $ a 
a pa aE A g o e Ć IE « : y 457 


Tepork Insawę s mtorgmnt pt |  Mieszkakia I sklepy | REALNOŚĆ 
MAGAZYN MÓD 
Fi FRANCISZKI BUCZYNSKIEJ 


1% | UA E aw | | 
Cofnięcie z obiegu monet srebrnych waluty konw. 


Według rozporządzenia c. k. ministerstwa finansów z dnia §. Sier- 
pnia 1892, zostają zapłaco e wszystkie austrjackie monety srebrn wal. konw., 
w pełnej wartości nominalnej tylko do dnia 31. Grudnia 189 -. Po tym ter- 
minie zapłacą za takie monety ty ko wartość srebra, co wy wsi strate około 
3607, gdyż podług teraźniejsz go kursu strata przy sztuce po 2 zł. monety 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- f A m 
; pod 1. 67, przy ulicy Łyczakowskiej, 

tulny 1, (naprzeciw Kstedry). 12 po 1 cencie od wyrazu. składająca "się : domu parterowego o 4 
o okojaċh i ogrodu warzywnego i owoco- 
Qrzybory do szermierki : maski, | Kopernika 28. Pokój kawalerski, parter. A do adie. Blitszych Perio 
BO Z 20 e a a raae RRT T a ot 

, a A i b er 5 . pra 

ul. Halicka l. 16. 6 ZA 22, wieki mieszkanie z ogro- | ulicy Zło: toiki) R Wrz 
em zaraz do wynajęcia. 939| 222% dziny 3. do 4. po połudaiu. 1—3 


HANDEL 


HERBATY 


chińsko-rosyjskiol 


EDMUNDA RIEDLA 


= we Lwowie, płac Marj”ekś 10 
poleca zbioru majowego: 


/jożyczk! hipoteczne i na kredyt 080- i ; 
bisty. Rappaport, Jagiellońska 17. p3 ogrodzie Jezuickim Kleinowska 3. 
plerwsze piętro, 5 pokei, balkon, 

wszelkie przynależytości., 


Sprzedaje się ręczną 


SKUBANKE 


lub wyrobloną z niej tkaninę. 


DZĄDCA z 20-letnia praktyką, bez- 
KA d;ietny do zaangażowania od Nowsgo = 
Roku. Adres: Agronom w Dzikowie Sta- 

rym ad Oleszyce. 911 


p =" "M Kerespendencja prywatna | zgłoszenia pod „M. 3965* przyj- h vi sam, BZ so Paca DZ Lwów 
DRD Lo ae dei O muje Rudelf Mosse, Wien. Ć blór msjowy Sa * z i "m j ; 
przeniesione zostało pod l. 2, ulica e J , 3 5 n zbiór majowy „ 3 i 
Kilińskiego nad kioski Wgo Gubry- My P "| e T ea 833 1—3 " m Karons zl 78. Ea ulica Sobieskiego liczba 9, I pietro. 
unwicza. 931 êg 4ca żądają AB. L Rapa E  » ow LU = i : 
sam adres. 936 Jeden lub więcej piąknych P yolewki « najleposych „łk WK KE CERY REMAKE A 
erbat s.. . a A A EA A AAA AAAA RAA AZ e 
łucha "z Politechniki poszukuje domów CZYNSZ Zamówienia ż prowincji wyseła RER ia WE 
kondycji w mieście lub na wsi; przyj- X. Z. K àD J. owych "ig o iwrotną pocztą. 1015 1-3 l; Lasar Plaster ila ihi stig! Ng E EEFE PEC 
mie również i iane zajęcie w biurze lab Odbierz list z poczty w piątek lub koi ob. Dunajem, Austrja, poszu- j pzkowsnia sia nir liczy, U AL SJ-FEFEF ECCE 
w fabryce. Adres: Lwów, Politechnika | sobotę, nie mogłem wcześniej, zniszcz| ""J* %19 Co zamiany na posiadłość lasową S=Z5stogszy i 
Adam. zaraz, proszę — donieś, czy otrzymałnó?| Zgłoszenia pod „W. 8978” przyj- 7 ciast poc A g EELNE E: 
muje Budelt Mosse, Wien. Acom, t z RETETE zE Aen ERa 
|||. l U 831 1—10 = rze na podeszwie 1 pięcie, a> 55 SĘ E p= 
«M przeciw brodawkem Lom ur SEE EYE 
— © twardym ñà- j2Ppol ŻĘ uzzEE 
o M a wom Choroba św. Walentego! RET. roblom skórny ią do |od Ea z234,.5E 
r »9 Skuteczny i po raz pierwszy anon- Od 50 lat istniejąca firma: panlok porocra dyspozycji ES PEKE EEE 
l ć s 2 3 pe 
Gazeta losowań „NADZIEJA”. SE ska aiw (ECA 
. LR m w El aa: 

_ Przyszły numer tej gazety, wychodzący 17. b. m. wielką, naw.t przeciw bardzo, zastarzałej, die za EEK! zgd HE 
wi czorem, zawierzć będzie kolorowane podobizny SŁ. arek SP. HERE HR a38 
wszystkich anstrjackich i węgierskich monet wa- A PROTEA lub teń ei bolu oe ZĘ Jeg Fesa AE 
luty koronowej wraz z objaśnieniem stosunku ich wartości tychże, jakoteż pr.eciw zastarzałemu ka- Lwó R k I. 38 © f " Meidlinz pod Wiedniem | Sj gA E gz 

(OE R è y , d HS w w, yne © s x t $ 5 b E 3 3 CEE 
do teraźniejszych monet austr. wal., marek niem. i franków. tarewi żełądka i przeciw chorobom piler- mt PANI "PR Sof Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli Rag Tid Aa R 
Nabyć można także pojedyńcze numera po 20 et., dla swa t JĄ poeątkem, ike pd aa ) jezy ? O M MEER e SE py | je EECE 

api; 3 . — s A ką iS x 

amo SATA procki (| MAGAZIN SUENA 1 TOWARÓW WELNIANYCH e E R 
T.T. na owyżź8 ek na WAB8DO za > i U s a : i'e 
AUGUNT SCHELLENRERG got ai Haaczakowski M., magister far- poleca katy zwracać napowrót. A iiia PAn Si aN 


Lwo 2216 1—1 


wo Lwowie. 
D 'M BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“. Preńumerata roczna 
we Lwowie zł. 170, na prowincji zł. 1:80. 


S OER WE Nowa szkoła kroju 


7 s - b . . " . . 
a ; - Roda NE dan B 1 pracownia sukień damskich $ 
NA ZIMĘ ? !Tysiąc koron w złecie | = W 10 Mi b: przyjmnje i wykonnje robią. polce najwi wodzą wykończenie $4 
- sf staranne, cen tepne, nauka kroj ; i i tu ułatwi ~ 

Skarpetki i Pońezo chy mogę ofiarować sumiennie, komu Fabryka maszyn i narzędzi e. "BS r nagroda z, EH a> a DŻ l 


est Dania & Comp. 
systemu Jagera, para od 35 et. do 95 ct, Kn s wa; Ó Er LOUISE, 
bardzo mocne i e epłe, poleca P e1pp wka w Wiedniu, X. Leebgasse 4. Lwów, ulica Pańska lezbi 1%, 


MAKS M U HLFELD znana wódka z ział leczniczych | A, Sto | Fra aae. ERĄ a nr. drzwi 4 na dole. 
księdza Kneippa | 637 Cenniki gratis i franco. 1—5 
2144 Lwów, Rynek 39. 1—6 | nie wróci dobrego apetyta, snu, sdra -ej a an 
nn cery i sił młodzieńczych. F 
Cena flaszki 1 zł. w. a. Magazyn i pracownia 
wnukień męskich 


Leopold Li'yński 
JANA 


ZA ya | MATSEBHALTERA 


2. Kopernika 2. 
Sobieskiego I. 5. 


Na prowincję wysyła się odwrośna 
pocztą. 2124 

(vis a vis filji pocztowej.) 

poléca 


na sezon jesienny | zimowy 


wielki wybór materyj 


po bardze przystępnych cesach. 

Wykonuje roboty pedlug naj- 

śwież pe hatet cywlino, ja- 

keteż Uniformy dia pP- Urzędai 
ków It. d. 


macji, Lwów ul. św. Teresy l. 18. 


Nowości na sezon zimowy. 


"2 zz ZU 14 
EOTS 


oryan | 


wap” Główny skład nafty nl. Sobieskiego |. 1 -Wag 


R DITMAR 


we Lwowie, plac Marjacki Il. Y. 
otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców 


== Filjo składu maliy = 


i sprzedzje tamże tak, jak w głównym składzie: 
] litr nafty salonowej podwójnie rafin. % et. 


I, Wipplingorstrasso 41. 
*1p omwaizszoZujrddząĄ "I 
UopolM FHsvXzp "I 


p 


L. Czyński, Wiedeń 


ac 


L. 1087. 2312 1—2 


KIKI 


Celem prowizorycznego obsadze- 
nia wakującej posady 


akuszerki 


poleca herbatę karawanową wprost z Rosji sprowadzoną w =d 
paczkach po 1, '/,, "4 i */ą funta. | 
Herbaty wyámienite, w siepunkn do gatunku tanie. i 
Cena za funt: Familijnej zł. 2, Krasnenkij zł. 23:50, Chumnyj zł. 3, 
Aromatnyj zł. 3:50, Imperatorskij zł. 4, Bukietnyj zł. 4:60, Tschornyj 
Liansin zł. 5'20, Otbornyj Liansin zł. 5-80. 
aT Tylke powyższą marką echromną zaopatrzone paczki 
pochedzą z mego skladu. 986 1—18 
Do nabycia w składach pierników: Lwów ul. Halicka 8.; Kraków, Sukien 
nice; Przemyś!, Franciszkańska; Jarosław, Wola. — Wszelkie zamówienia 
choćby najdrobniejsze, proszę adresować do głównego składu: 


- n  gespodarskiej , 5 c 
z „ bezpieczeństwa R. Ditmara 30, 
przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 


Poszukuje się 


w | i 10 litrów — 3 centy na litrze — przy od- 
sz 40 a . L4 LJ a = . 
karbo 680 a GRA E wh IE ek L. Czyński, Wiedeń, Wipplingerstrasse 41. (psl | oe E (okżo 140, kilo) seo 
iesi . gotówk ie, iesięcznych ratach) v SAPPORO T 4 R uasdRO o) PR . 
PŚK „e nip a szlak FS et ort lica sx: | Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 


Telefen 226. 2055 1--7 
Na żądanie Szan. publiczności zapro- 


50 klgr. żyta, 80 litrów mleka, | ogłasza się konkurs. T 
wolne pomieszkanie i opał. Podania, w należyte świadectwa DODOO0000000000G00000000000000000600 


j f PRA „ | udokumentowane, należy wnieść na 
mi "A>. i = ag: NE a galny w Bpi wadzsiłem sprzedaz asygnat na mafi za oka- 
zanien których wydawaną ER nafta w skła- 


A "ug odpisami świadectw ale |, > „Az „32: ; dach molch : ul. Sobieskiego i Trybuualska. WE 
rawie pod fhe A „Karbowy“ Zwierzchność gminy | | E K A — o 
Admini tracja Dsiennika Polskiego.| Brzostek, dnia 12. listopada » 1892. g a Filja składu uty u. Trybykalska 10 
(QOOGOGO ej E E 
Kantor wymiany n z 7 a A 
o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego Piotra Ni 0 ANIE A| Gaigalo akoyialowarz Handlowe 
kupuje i sprzedaje t r 
wszystkie efekta i monety | wyłączny skład wyrobów fabryk sukna 
w Sławnucie 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. ; = 
E e aja we Lwowie se- Paarid. + więd 
poleca własnego wyrobu CENTRALNYM BAZARZE KRAJOWYM 


poleca 106 1— 
Musujące wody lecznicze Eo Wol 


4'j,'[, listy hipoteczne 
ul. Karola Ludwika l. 6. I piątro 
a mianowicie: 


pe Najprzedniejsza oliwa do lamp „Moderateur“. “EBE 


BE. '.nojopow* dwe op eao tzsfeupozadfe 


5 r A, 


` 


50/, listy hipoteczne premjowane 
tudzież w 


h n s boz promji 
4'|,'|, listy Towarzystwa kredytewego ziemskiego 

Bazarze wyrobów krajowych i przemysłu 

domowego w Przemyślu. 

zawartości soli bromowych. Cena 18 centów. 


4'i,’ le „ Banku krajowego 
4',9|, peżyczkę krajową galicyjską 
; : i 4 Gdy zaś na mocy oświadczenia Zarządu 
og ; | i 5 d o, | ade 
th a" errre cin a da większą ilość soli jodowych, jak najmocniejsze wody S fabryk Slawuckich stoją one w Galicji w sej 


4|, pożyczkę proplaacyjną galicyjską 0 
| Wodę gorżką gazową, wyszczególniającą się tem, że nie zawiera niepotrzebnych, żołądek SĘ kupieckich jedynie z Galicyjskiem akcyjnem 
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Wodę alkaliczną gazową, zastępuiącą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp. 
Cena 16 centów. RAR 
Wodę bromową gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla 3 


Bo > y bukewińską 
4'.„0/, pożyczkę węgierskiej kole! państwowe: 

obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi 

Tanoa aii itp. Cena 16 RER pem 10 t | Towarzystwem handlowem we Lwowie 
i Bazarem miejskim w Krakowie — przeto 


WAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
; P T. kupujących wszelkie wylosowano, a juź płatno 


e BGOCOCE 


OOCOOOOOGOOOGOCOOOCO0O0000009 


COOCO 


Ai lo + _ propinacyjną węgierską 
4, węgierskie Obligacje Indemalzacy jne, 
po cenach najkorzystniejszych. Wodę litowa gazową. Cena 16 centów. 

Wodę salicylową gazową. Cena 18 centów. wszelkie inne składy i handle, ogłaszające sprzedaż 
wajneowe papiery martościewe, tudzież zapadle v 1. S, wyrobów tych fabryk, nie są w stanie dostarczać 
osno w getowkę. ^ta Wszelkiego potrącenia; zaź Lemoniadę angielnką gazową. Napr yjemniejszy i najłagodniej działający środek prze- 

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i ni 
Z. RÓW < zunonow=nh "A WYAŁARA , sam poroci. O o 
| PSRYCIELIDOOOOOCOE NO? |000000000000000000000000000000000G6000600 000X nee o o ) 
aE E E 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
Wodę żelazową gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkie 
se jedynie sa potrąceniem rzeczywistych kosztów. i nieznoszących środków cheroicznych i niesma- prawdziwych artykułów 
eznych. Cena 85 centów. 


nabywa i sprzedaje 
wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów. 
4 . atextów, u ktorych wyeserpair at, ny, dostaross Wodę magnową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów. G e) Sławuckich. 
Wydawca: Józef Laskownioki, Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski, Rapier z fabryki ozerlańskiej, 2 Drukarni „Dziennika Polekiego“, pod zarządem Franciszka Kątinera, 


